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Mowa bar. Hubnera wywołała oczywiście w obo

zie republikańskim we Francyi oburzenie, bu była 
surowym sądem wydanym na obecny stan rzeczy 
w tym kraju. Ale dla czego organ p. Gambetty 
RSpublique frangaise zrzuca za nią odpowiedzial
ność na Austryę i miota piorunami P To trudniej 
zrozumieć. Wolno jednak francuskim anarchistom, 
wolno nawet p. Gambecie i jego monitorowi nie 
znać tak teraz jak i dawniej, istotnego stanu rze
czy w Europie i brać mowę bar. Hubnera za 
wyraz opinii publicznej w Austryi; to ich rzecz 
i niezawodnie sami największą poniosą w skutku 
tej pomyłki szkodę; ale czego im nie wolno, oto 
wciągać w swoje lekkomyślne zabiegi i  czcze 
plany, narodu polskiego. Już taką niefortunną 
próbę upatrywaliśmy w głośnej przez chwilę bro
szurze: L a  Frusse ou la Kus i-, której w swoim 
czasie daliśmy odprawę. Dziś dochodzą nas wia
domości, iż republikanie francuscy głoszą, że emi- 
gracya polska w Paryżu, a nawet jak twierdzą, 
wpływowe w niej osoby, weszły w ścisłe porozu
mienie z francuskimi republikanami, którzy ze 
swej strony starają się usilnie o doprowadzenie 
do zgody między Polakami i Rosyanami i dodają, 
że emigracya polska nraeuje już w tym duchu. 
Są to czcze przechwałki i nic więcej. Przede- 
wszystkiem, emigracyi polskiej jako ciała polity 
eznego nie ma już, jakeśmy to zauważyli nieda
wno, odpowiadając na nu fortunny i smutnej pa
mięci artykuł Pressy. Są jeszcze emigranci, a mię
dzy nimi są niezawodnie wielce szanowne, zna
czące, a zatem wpływowe osoby; ale te zaiste 
ani się łączą, ani wejść mogą, ani też weszły 
kiedykolwiek w ścisłe porozumienie z republika
nami francuskimi, możemy za to ręczyć, a nadto 
stanowczo zapewnić, iż one nio pracowały nigdy 
i nie pracują w duchu pogodzenia Polaków z Ro
syanami. Polacy znaczący i wpływowi zamieszkali 
we Eraneyi chcą i muszą liczyć się z usposobie
niem wielkiej większości narodu polskiego, a zna
jąc je, nie mogą właśnie pod utratą wszelkiego 
wpływu łączyć się z republikanami francuskimi 
pa to, aby za ich pośrednictwem próbować po
rozumienia między Polakami a Rosyanami. W ie
dzą oni, że naród polski liczy dziś jedynie na 
siebie a oblicza się z warunkami bytu, w których 
się obecnie znajduje; że ma na sercu i w myśli 

jedną tylko rzecz — pracę narodową jawną, le
galną i spokojną w danych okolicznościach na 
całym obszarze ziem swoich, że po za tern w po
lityce widzi tylko jeden jasny punkt: swój byt 
narodowy zapewniony w Austryi i swój niczem 
nie mogący być zachwianym ścisły stosunek do 
Austryi i jej dynastyi. Nie ma dziś w Polsce, 
która zresztą pragnie jak najmniej zajmować się 
polityką, innej polityki, próoz austryacko-polskiej, 
wiedzą o tern wybornie wpływowi Polacy zamie
szkali we Prancyi lub gdziekolwiek i nie śmie
liby wobec woli i usposobienia społeczeństwa 
polskiego innej próbować, ani w ogóle roz oezy- 
nać lub prowadzić cokolwiek na własną rękę. Są 
to zatem powtarzamy czcze przechwałki bez jutra, 
bo bez żadnej podstawy.

Jakie może być ich znaczenie, jaki cel wobec 
tego, co się dzieje w ziemiach polskich pod pa
nowaniem rosyjskiem? Chyba ten jeden, aby za
chwiać wiarę w Polaków, tam gdzie słusznie wie
rzą im i wierzyć im mogą, bo z nimi wedle za
sad słuszności postępują; chyba ten, aby próbo
wać, czy się nie da wdrożyć przekonania, że na 
Polaków, nikt i nigdy rachować nie może i że 
nie są poważnym czynnikiem politycznym. Da
remne i śmieszne usiłowania ! Polacy nabrali po
wagi Diesiczęścia a i bystrości którą daje nie
szczęście. Ani na chwilę nie dali się omamić 
sztneznem podniesieniem przez prasę rosyjską 
sprawy pojednania. Nie liczyli się i nie liczą 
z f.azesami, lecz pytali się i pytają o fakta, a te 
odpowiadają nieodmiennie, że we wrogim dla 
Europy i cywilizaeyi celu, że w panslawistycz- 
nych zamiarach, obok znanych głosów dzieników

rosyjskich, nie tylko Rosyanie nie zaniechali ru 
syfisaeyi Królestwa Polskiego, ale ostatniensi cza
sy biorą się do tego dzieła z taką zawzięto 
ścią, a przy tern z umiejętnością im wła ściwa niszcze
nia, że niemal przypominają się czasy Bergów i 
Murawiewów. . , .

To też w poważnych kołach nierównie dziś już 
mniej mówią niż przed sześciu tygodniami o zbli
żeniu się Rosy an do Polaków. Temat ten dla ludzi 
myślących okazał się czczym, pomimo, iż przy 
riowem ukazaniu się po zakazie wychodzenia Go- 
łosu, dziennik ten znowu z pewnym naciskiem 
obrabiać go począł. Mało zaiste można było spo- 
strzedz oznak, że pojednawcze usposobienie Go 
losu podzielają rosyjskie sfery rządowe. Przeciw 
nie, znane i wiadome, działanie nowego kuratora 
naukowego w Warszawie p. Apuchtiua, jest wy- 
bitflie rusyfikacyjno. Dziś znów zwrócic musimy 
uwagę na inną okoliczność, w której występuje 
na jaw dążność rusyfikowania Królestwa i to 
w sposób nader nauczający nietylko dla nas, ale 
także dla Europy. Wychodził w Warszawie zna
ny zresztą urzędowy dziennik pod tytułem Dzien
n ik Warszawski w połowie po rosyjsku, w poło 
wie po polsku. Przed kilku laty zmienił już on 
tytuł na rosyjski Dniewnik Warszawskij. a arty
kuły w obu językach coraz rzadszemi się stawa
ły. Lecz z początkiem bieżącego roku nowa za
szła zmiana, która zrobiła z niego prawie zupeł
nie pismo rosyjskie i to tak dalece, że teraz wy
chodzi on nie jak wszystkie tamtejsze pisma z datą 
starego i nowego stylu, lecz jedynie z datą sta
rego stylu. Redakcyą w ten sposób powoli w ro
syjskie i schismatyckie pismo przeistoczonego 
dziennika, kieruje obecnie pewien książę Galicyn, 
zacięty rusyfikator, który przydzielony został do 
osoby jenerał-gubernatora dla kierowania tajną 
policyą. Zaopatruje on D new nik  artykułami swo
jego pióra, które podpisuje. Sposób, w jaki 
pojmuje swe zadanie, wyjaśnić mogą następne 
ustępy częścią dosłownie tłomaczone, częścią po
dane w tr« ści.

„Boże błogosław!
„Rozpoczynamy pierwszy nasz numer, stósownie 

do starego rosyjskiego zwyczaju od słów, które 
każdy Rosyanin, że tak powiemy mimowoli ma 
na ustach, skoro rozpoczyna nowe jakie dzieło 
zwłaszcza trudne. Wyznajemy otwarcie, że nie 
jest to łatwem zadaniem wydawanie w Warszawie 
rosyjskiego dziennika dla Rosyan, któryby odpo
wiadał treścią swoją smakowi, potrzebom i ży
czeniom rosyjskich czytelników. Odnośne trudno
ści dają się we wszystkiem uezuwać, począwszy 
od braku literackich sił, a skończywszy na roz- 
porządzalnych środkach typograficznych. Nadto 
rosyjski dziennik dla Rosyan w Królestwie Pol- 
skiem musi przyjąć na siebie obowiązki, których 
wykonanie utrudnia zadanie wydawcy a nawet 
czyni je często draźliwem“. Potem następuje za
wiadomienie ogólne o treści nowego wydawnictwa 
Dniewnika Warszawskiego. „Nadmienić zaś prze- 
dewszystkiem należy, że Dniewnik W arszawskij 
nie będzie wychodził, jak mylnie mniemano wol
ny od cenzury. Jedynie nie będzie on ulegał 
zwykłej krytyce cenzorów lokalnego komitetu cen
zury.

„Nie znaczy to jednak zupełnej swobody cenzu- 
ralnej. Przeciwnie nowe pisme podciągnięte będzie 
cenzurze najzupełniej, ale' redakeya uważać bę
dzie bez wahania cenzurę, jako cenny drogoskaz 
dla swojego pisma, jako dobrotliwego opiekuna i 
dlatego właśnie nie będzie istniała dysharmonia 
między taką cenzurą a przedłożonym do jej oce
nienia materyałem. W  Dniewnika Warszawskim  
przeznaczonym będzie jeden dział do ogłoszeń wy
dawanych przez rząd tudzież przez władze miej
scowe, ustaw i przepisów a resztę dziennika, re
dakeya zachowuje sobie na materyał codzienny 
to jest na artykuły wstępne, wiadomości zagrani
czne, wiadomości miejscowe, rozprawy sądowe, 
felietony literackie, tudzież prywatne i urzędowe 
ogłoszenia. W  poprzedzających doniesieniach po
wiedziano, że Dniewnik Warszawski zajmie Bta-

Część literaci o- artystyczna

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA
J ó z e f a  T a ń s k i e g o .

(Ciąg dalszy).

W o j n a  K r y m s k a .
(Przekład z dziennika Figaro).

W końcu kwietnia 1854 r., udałem się do Mar
sylii, zkąd jako pasażer cywilny, odpłynąłem na 
parostatku do Konstantynopola.

Spotkałem na tym parostatku jenerała d’Allon- 
villea, dawnego mego kolegę ze szkoły sztabu. 
Dwadzieścia la t przedtem, odbywaliśmy razem 
podróż do Algieru, on jako porucznik strzelców 
konnych afrykańskich, a ja  jako kapitan legii 
cudzoziemskiej.

Jenerał d’Allonville, uchodził za jednego z naj
zdolniejszych dowódzców kawaleryi armii afry
kańskiej. Posiadał on istotnie dwa główne przy
mioty wojskowe: zimną odwagę i bystrość oka. 
Na początku swojej karyery, kiedy był jeszcze 
kapitanem, miewał nie raz pod swoją komenda 
do 3000 konnicy arabskiej.

W ciągu naszej podróży, czas upływał nam na 
miłych pogawędkach. Mój dawny towarzysz broni 
był uszczęśliwiony i dumny, że weźmie także u- 
dział w wojnie wschodniej, gdzie kawalerya mogła 
grać ważną rolę.

W ciągu jednej z naszych rozmów przypomnia

łem m u, że był niegdyś wielkim przyjacielem 
Polski i gorącym obrońcą jej sprawy.

—  Tak istotnie, i nieprzestałem być nim do
tąd —  odrzekł jenerał, a po chwili uśmiechając 
się dodał: Słyszałem w Hiszpanii pańskich ziom
ków utrzymujących, że gdyby nawet sklepienie 
nieba zawaliło się. to polscy ułani podtrzymaliby 
go na swoich lancach. Gdzież jest dziś wasza 
Polska ?

— Nie tak  daleko jak  się panu zdaje — od
rzekłem — zwyciężcie tylko armię rosyjską nad 
Dunajem a kilka marszów naprzód, zaprowadzą 
was nad brzegi P ru tu  i Dniepru, gdzie sto tysięcy 
takich ułanów czeka na wasze przybycie.

Uśmiech niedowierzania był jedyną odpowiedzią 
jenerała na moją junakieryę polityczną.

W ośm dni później przybyliśmy do Gallipoli, 
gdzieśmy już zastali pierwsze kolumny wojsk 
sprzymierzonych. Jenerał Canrobert zaprosił nas, 
jako dawnych swoich algierskich kolegów, na o- 
biad do głównej kwatery.

Podczas obiadu jenerał d'Allonville spytał o no
winy z teatru  wojny.

— Dowiaduję się w tej chwili — rzekł jenerał 
Canrobert — że arm ia rosyjska przeprawiła się 
przez Dunaj i oblega Sylistryę. Jedna bitwa w y
grana może zaprowadzić Moskali do stóp Bałka
nów. Przygotowujemy się też zagrodzić im drogę 
u wyjścia, a gdyby je  przekroczyli, to wsiadłszy 
im na kark  odprowadzimy ich do Dunaju, a jeśli 
tego będzie potrzeba to i do Prutu.

Ta perspektywa, wyczekiwania cierpliwie aż 
Moskale przejdą Bałkany, nie uśmiechała mi się 
wcale. Chcąc zbliżyć się do teatru  wojny, wyje
chałem tego samego dnia do Konstantynopola, 
gdzie znajdowało się już kilku moich rodaków.

Jednym z naj pierwszych, którzy się udali do 
Turcyi, był jenerał Zamojski. Zajmował się on

nowisko konserwatywne. Zazwyczaj wyraz kon
serwatywny w rosyjskim języku rozumieją jako 
obr o nny ,  podczas gdf właściwie ma znaczyć 
z a c h o w a w c z y .  W ostatnich czasach staliśmy 
się wogóle bardzo nerwowemi, a nawet e*ułymi 
Jest to rzeczą łatwą do zrozumienia. Większość 
stawia konserwatyzm naprzeciw liberalizmu i jego 
wszystkich następstw i sądzi, że temi dwoma wy
razami oznacza kierunki wszystkich stronnictw, 
wszelkich sporów, wszelkich nieporozumień^ Wsku- 
tku tego następuje ogólny dział na dwie kate- 
gorye: co nie jest konserwatywne jest liberalaem 
a pośredniej drogi niema. Stronnictwo liberalne 
jest nader iiczne, konserwatywne zaś nieznaczne,

„Pod liberalizmem rozumie, sie postęp rosyjski. 
Nie można atoli zaprzeczyć, że Rosya zrobiła po
stępy, że przez długie lata szła nawet drogą po
stępu ręka w rękę z Europą. Ale Rosya ma swą 
własną przeszłość, swe własne tradycye, swe wła
sne poglądy na świat, które dla Europy, dla dy
plomatów europejskich, muszą pozostać niezrozu- 
miałemi. Ochranianie zatem, pielęgnowanie, roz
wijanie, kształcenie tych czysto rosyjskich przy
miotów, uważamy za zadanie rosyjskiego konser
watyzmu, który ‘wcale nie usuwa z życia rosyj
skiego państwowych i obywatelskich czynników, 
które znajdują się w odmiennym ustroju państw 
europejskich. Natura w swej wspaniałomyślności 
dozwoliła dojrzeć w Rosyanach, którzy tak długo 
żvli zdała od europejskich cywiiizacyj, pomysłom 
które na Zachodzie dawne już zaginęły. Rosyanin 
wierzy w prawowitość i absolutyzm najwyższej 
władzy, jego religijne przekonania są jasne i spo
kojne, uczucie porządku jest mu wrodzonem. posia
da on w wysokim stopniu głęboki obywatelski i 
państwowy zmysł, którym odznaczał się podczas 
całej swej historyi, a który nieopuścił go nawet 
w najtrudniejszych chwilach. Ochranianie, pielę
gnowanie, rozwijanie tych myśli i uczuć, oto pię
kne zadanie dla rosyj-kbgo konserwatyzmu. 
„ Dnewnik Wan-zaw  ki 'musi także uwzględniać 
jeograficzne położenie Królestwu Polskiego, tego 
z dwoma europejskiemi mocarstwami graniczą
cego kraju; będzie o podawać publiczności po
trzebne polityczne wiad^m ści z zagranicy, ale 
również zawiadamiać będzie o wypadkach w ro
syjskich prowineyaeh i głównych miastach, aby 
czytelnicy niepotrzebowali czekać na nadejście 
dzi nników wychodzących w głębi Rosyi."

Dalej rzeczony dziennik omawia narodowy ro
syjski bon sens, liberalizm którego zdaniem jego 
nie można nazwać rosyjskim, gdyż właśnie w Ro- 
syi nie może wykazać się tradyoyami, konstytu- 
cyą, dla której, są to słowa Dnewnika, w Rosyi 
podstawa nie jest jeszcze dostatecznie przygoto
waną, wreszcie religię. Są to wyrazy, któremi głó
wnie nowy rosyjski dziennik wojuje w sposób 
obrazowy, przesadny, deklamaoyjny często jednak 
także przekonywujący a z bezsprzeczną zręczno
ścią. Stara się on usilnie o to , aby nic nie za
niedbać co prowadzi do celu; celem zaś tym jest 
postawienie rosyjskiej indywidyalności nad wszy- 
stkiem a szkodliwym następstwom europejskiej 
wolnomyślności, przeciwstawić pochwałę mniema
nych błogich skutków rosyjskiej trądycyi, wiarę 
wzmacniającą wszystko co dobre, cześć przed 
najwyższą władzą państwa i na przekonaniu i 
zamiłowaniu porządku oparte ścisłe trzymanie się 
prawa.

Wskazawszy kierunek, którym idzie obecnie 
urzędowe pismo wychodzące w Warszawie, win
niśmy zauważyć jeszcze, że prasa rosyjska zaczy
na się już odzywać w sposób nieprzychylny o 
tym kierunku. Wychodząca w Petersburgu Mołwa 
nie dawno temu mówiąc o Dnewniku napisał*: 1° 
że będzie pismem rosyjskiem 2° że będzie kon
serwatywnym i 3° że będzie uważał cenzurę jako 
najlepszą swoją mistrzynię. Mołwa zrozumieć tego 
nie może. Dnewnik, dodaje ona, chce w/chodzić 
dla Rosyan, ci jednak mogą czytać tak dobrze 
swoje w Rosyi wychodzące dzienniki jak za ru
niczne ; dla tego Dniewnikowi nie pozostaje inny 
wybór, jak tylko być skromnem, ściśle urzędo-

tam  propagandą anti-rosyjską, z całą gorliwością 
patryotyczną, jakiej był zdolny.

Wiadomo jak  wielkiej powagi politycznej uży
wał jenerał Zamojski w salonach paryskich i an
gielskich, a łatwo to  zrozumieć: potomek jednej 
z najświetniejszych rodzin polskich siostrzeniec 
księcia Czartoryskiego, w chwili wybuchu powsta
nia w 1830 r., ad jutant W. ks. Konstantego, a 
podczas wojny, żołnierz sprawy narodowej, speł
niający zaszczytnie swoją powinność. Wszystko 
to jednało mu ogólny szacunek i przychylność. 
Wszędzie też, tak  na meetingach, jak  równie 
w kołach politycznych, występował on gorąco 
w sprawie polskiej.

Przybywszy na Wschód, Zamojski chciał zająć 
się natychm iast formowaniem polskich hufców, ale 
nie miał znikąd poparcia. Wprawdzie, ambasador 
francuski w Konstantynopolu był przychylny oso
biście jego projektowi, ale wiedząc, że polityka 
mocarstw sprzymierzonych była przeciwną wszel
kiej polskiej organizacyi wojskowej pod sztanda
rem narodowym, trzym ał on się w swojej roli ofi- 
cyalnej na ostrożności. Co zaś do Turcyi, zwią
zana zupełnie swoją zależnością względem Anglii 
i Francyi, nie mogła ona mieć własnej woli i mu
siała być koniecznie neutralną.

Trudności więc, jakie napotykał Zamojski, zda
wały się nieprzełamane. Nie zrażał się on jednak 
niemi. Wziąwszy za dewizę N il desperandum, 
nie ustawał w swoich usiłowaniach, spodziewając 
się, że z czasem prąd wypadków zmieni politykę 
mocarstw sprzymierzonych.

Tymczasem rząd turecki skłaniając się do żą
dania Zamojskiego zezwolił, aby oddawano pod 
jego rozkazy wszystkich dezerterów i jeńców ro
syjskich, jak  równie wszystkich ochotników, przy
bywających z zachodniej Europy, ale nie wziął 
na siebie ani kupna koni, ani umundurowania 
i uzbrojenia żołnierzy. Wszystkiemu więc nastar-

wem oficialnem pismem, albo też trudnić się lo- 
kalnemi spółeeznemi sprawami, aby tym sposo 
bem zostać organem dla Polaków, wychodzącym 
w języku rosyjskim. Tak twierdzi Mołwa.

Najsłuszniej jednak i najrozumniej odpowiada 
na to Gazeta Polska „Ta ostatnia myśl wydaje 
się nam równie nie praktyczną jak poprzednia, 
którą M d w a  skrytykowała, że Dniewnik ma być 
organem dla żyjących w Warszawie Rosyan. Do 
naszych celów z pewnością nie potrzebujemy 
żadnego rosyjskiego organu, gdyż my (Polacy) 
możemy się doskonale posługiwać naszemi wła 
snemi dziennikami, które zajmują się naszemi 
własnemi stosunkami."

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
W i e d e ń  9 lutego.

^  Uzupełnienie gabinetu hr. Taaffego w duchu 
pojednania i kompromisu zostało wstrzymane; za
chwiana poprzednio posycya p. Stremayera, (któ
remu słusznie są niechętne wszystkie stronnictwa 
prawicy) wzmocnioną i tak silną jak nigdy nie 
była; rozpadające się odłamy lewicy skupiły się 
razem a rozdział rzucony jest między stronni
ctwa prawicy: oto owoce nie politycrnych wnio
sków w najniewłaśeiwszej chwili wniesionych przez 
klub hr. Hohenwarta. Czy był to nieumyślny 
błąd wskutek braku zmysłu politycznego w tej 
partyi? czy też krok z rozmysłem postawiony, 
aby nie dopuścić uzupełnięuia się gabinetu kom- 
oromisowego i pojednawczego, odepchnąć umiar
kowaną część lewicy, któraby mogła dać popar
cie ministerstwu kompromisowemu, krok z umy
słu uczyniony w nadziei, że w takim razie łatwiej 
przyjdzie do skutku gabinet z samej prawicy, 
w którymby skrajna prawica miała głos przewa
żny ?— nic będę tu badał i rozstrzygał tych py
tań. Albowiem i w drugiem z powyższych przy
puszczeń, był to błąd, gdyż gabinet z skrajnej 
prawicy nie jest możebny, a gdyby był możebny, 
byłby szkodliwy.

Powiedziałem w yżej, że wniesienie wspomnia
nych wniosków w teraźniejszej chwili, wzmocniło 
bardzo stanowisko p. Stremayra. Albowiem nie
tylko , że wskutek tych wniosków skupiły się 
wszystkie odłamy lewicy, i skoncentrowane dały 
poparcie temu ministrowi, ale nadto monarcha, 
który nie może sobie życzyć wywołania „kultur- 
kampfu" w Austryi, zawezwał 6 t. m. na posłu
chanie p. Stremayra, który z tego posłuchania 
wróciwszy, wystąpił na wieczornem znanem po
siedzeniu komi8yi budżetowej 6 t. m. z taką st i- 
nowozością wśród rozpraw nad proponowaną przez 
p. Jireczka rezolucyą, z jaką nigdy dotychczas 
nie występował, i która wszystkich zadziwiła.

Wspomnieć tu winienem, że Koło polskie o 
wniesieniu tych wniosków, podpisanych wyłącznie 
przez klub hr. Hohennarta, nie było uprzednio 
zawiadomione; wiedziała wprawdzie o zamiarze 
ich wniesienia parlamentarna komisya Koła pol
skiego, ale ńie tylko n ie  godziła się na ich wnie
sie lie, ale odradzała usilnie, aby ich nie przed
kładano Izbie w teraźniejszej chwili, jak to oświad
czył przewodniczący Koła polskiego p. Grocholski 
na wczorajszem jego posiedzeniu, zapewniając, że 
przeciwne twierdzenie dziennika Vaterland jest 
fałszywe. Wreszcie nadmienię, że apelaeyę do 
Rady państwa po części przeciw ustawom uchwa
lonym przez Sejmy krajowe, trudno pogodzić 
z zasadami autonomicznemu.

Dzisiaj o dziesiątej rano Cesarz przyjmował 
deputacyę posłów niemieckich z Czech złożoną 
z hr. Mansfelda (b. ministra rolnictwa), Wolfruma 
i Schmeykala, która wręczyła memoryał ułożony 
przez sejmik posłów niemieckich z Czech. Hr. 
Mansfeld miał przemowę do monarchy, wręczając 
memoryał, który Cesarz przyjął oświadczając, że 
treść jego godną rozwagi nakaże podciągnąć pod

tak troskliwy rozbiór, jakiemu uległ poprzednio 
wręczony memoryał czeski.

Ten bardzo obszerny, kilka arkuszy zajmujący 
memoryał posłów niemieckich z Czech, noszący 
datę dzisiejszą (9 luty), a który podobno jutro 
lub pojutrze ogłoszony będzie w dziennikach tu- 
tejszych, mam właśaio przed sobą. Rozebrane jest 
w nim szczegółowo, naturalnie z ^niemiecki.go 
stanowiska, każde z żądań postawionych w me- 
moryale czeskim, który, jak się dzisiaj z tego 
memoryału niemieckiego dowiadujemy, podany 
został przez „klub czeskich i morawskich posłow 
słowiańskiego narodu". W pierwszym rozdziale 
roztrząsane jest pierwsze żądanie memoryału cze
skiego: „o równouprawnienie języka czeskiego 
w urzędach i sądach". Memoryał niemiecki o> 
świadcza się za zupełnem równouprawnieniem obu 
języków, niemieckiego i czeskiego, w stosunkach 
władz rządowych i sądów z stronami, jak to ^ma 
być dotychczas w Czechach, lecz za utrzymaniem 
w wewnętrznej służbie w władzaoh i w sądach 
jednego języka urzędowego, niemieckiego.

Rozdział drugi poświęcony jest rozbiorowi żą
dania czeskiego „o równouprawnienie języka cze
skiego w pragskim uniwersytecie". Po długiem 
rozumowaniu oświadcza się za otworzeniem od
d z i e l n e g o  uniwersytetu czeskiego w Pradze, a 
przeciw równouprawnionemu wykładowi w obu 
językach w jednym i tym samym uniwersytecie. 
Trzecie żądanie czeskie „o przeprowadzenie równo
uprawnienia w szkołach średnich" roztrząsa me
moryał niemiecki w trzecim swym rozdziale i u- 
aiłuje dowieść, że równouprawnienie nie jest pod 
tym względem już przeprowadzone. Ze skarbu 
państwa utrzymywanych jest bowiem w Czechach 
zupełnych szl rół średnich (t. j. gimnazyów i szkół 
realnyoh) 14 z wykładowym językiem niemieckim 
i 14 z wykładowym językiem czeskim, gdyż o- 
prócr dwunastu gimnazyów i szkól realnych z wy
kładowym językiem czeskim, które istniały w roku 
zeszłym, rząd na r. b. przyjął na budżet państwa 
dwa gimnazya czeskie w Pardubicach i Klattau, 
które dotychczas były na b idżecie^ tych miast. 
Dalej twierdzi memoryał niemiecki, żo na te 
szkoły średnie z wykładowym językiem czeskim 
jest preliminowane ze skarbu państwa w budżecie 
na r. 1880 złr. 356.466, a na szkoły średnie z wy
kładowym językiem niemieckim 305,464 złr. ̂  — 
W czwartym rozdziale memoryału rozbierane jest 
żądanie czeskie „o przeprowadzenie równoupra
wnienia języków w przemysłowych zakładach na
ukowych". Tu memoryał niemiecki nie może udo
wodnić równouprawnienia i przyznaje, że jest 26 
zakładów naukowych przemysłowych w niemie
ckich częściach kraju a 5 w czeskich miastach; 
lecz nierówność tę tłumaczy tem, że niemieokie 
gminy większą chwyciły inieyatywę w zakładaniu 
tych szkół i zgodziły się p inoaió daleko większe 
jfiary na ich utrzymanie.

O ile memoryał niemiecki w podanych szczegó
łach zgodny jest z rzeczywistemi faktami, wykaże 
odpowiedź nań czeska. Zamknięty on jest ogol- 
nemi uwagami, iż Niemcy w niczem nie chcą 
przeszkodzić narodowemu rozwojowi swych współ
ziomków czeskich, ale nie mogą się zgodzić na 
podporządkowanie interesów państwa interesom 
narodowym. Ograniczam się na podaniu tej krót
kiej treści obszernego memoryału, niezapuszcza- 
jąe się dziś w jego ocenienie i krytykę.

K r a k ó w  10 lutego. (Sprawozdanie z posie
dzenia R ady miejskiej d. 9 lutego). Przewodni
czy najstarszy wiekiem radzoa miejski B a r a 
n o w s k i ;  radzców m. obecnych 32.

R. m. Dr K o  p f f  uczynił wniosek następują
cy: Rada miasta poleca magistratowi, aby w wy
konaniu przepisów obowiązujących a mianowicie 
ustawy krajowój z d. 14 marca 1875 L. 38 dz. 
pr. kr. uchylił praktykowane dotąd przez posia
daczy młynów w mieście Krakowie z uszczerb
kiem mieszkańców i słażebności uży tkowania z wo
dy Rudawy dowolne zatrzymywanie wody i czy-

czał Zamojski z własnej kieszeni lub za pieniądze 
składkowe, które mu przysyłano z Polski.

W trakcie tego Sułtan zdecydował się utworzyć 
legię, złożoną wyłącznie ze Słowian, będących 
pod jego panowaniem.

Wiadomo, że prowineye słowiańskie, zostające 
pod berłem turećkiem, były ciągle nurtowane 
propagandą moskiewską, ztąd ich mieszkańcy ro 
żmii się duchem od dyrektorów i ochotników 
słowiańskich, pragnących dobrowolnie wziąć udział 
w wojnie przeciw Rosyi. Zamojski więc mając na 
celu dobro naszej sprawy, pragnął zlać te  różno 
rodne żywioły w jedną całość, lecz wszystkie jego 
zabiegi zostały bez skutku

Czajkowski, znany w Turcyi pod nazwiskiem 
Sadyka, został mianowany baszą i poruczono 
mu przeciągać dalej rozpoczętą organizacyę ko
zaków sułtańskich, a Zamojski ze swojej strony 
formował kozaków polskich.

Wieść o dzielnym oporze armii tureckiej nad 
brzegami Dunaju, szerzyła się między Polakami 
tak  w kraju jak  i na emigracyi, i wielu z nich 
pospieszyło na Wschód dla ofiarowania Turcyi 
swoich usług. Było między nimi kilku wyższych 
oficerów dawnej armii polskiej: Mikołaj Kamień
ski, Słubicki, Breański, Bystrzonowski i t. d.

Wielka liczba emigrantów, zamieszkałych we 
Francyi i Anglii, tak  samo jak  niegdyś ich oj
cowie spieszący do polskich legionów we Wło
szech, opuszczali swoje rodziny, mienie i zdobyte 
długoletnim trudem  posady i zdążali na Wschód 
w nadziei, że będą użyteczni w sprawie narodo
wej, ale niestety, były to inne czasy i inna po
lityka. We Włoszech nasze legiony były w cią
głych zapasach z nieprzyjacielem, co krok to 
bitwa, co bitwa to zwycięstwo. Natenczas wołały 
nas pod francuskie sztandary grzmoty dział. Na 
Wschód zaś ciągnęły nas tylko słabe i odległe 
nadzieje.

Chcąc się zoryentować na tym nowym chao
tycznym gruncie, prosiłem jenerała Zamojskiego, 
aby mi objaśnił sytuacyę polityczną, jak  równie
i wojskową ówczesnej chwili.

— Niestety — rzecze mi Zamojski — odpowiedź 
niełatwa. Polityka jest zawikłana, a o wypad
kach wojskowych nic nie wiemy. Co dzień chodzę 
po nowiny do wielkiego wezyra, do seraskiera, 
do ambasadorów, ale nie mogę dowiedzieć się 
z pewnością o tem, co się dzieje; gdyż wszystkie 
nowiny pełne fałszów i sprzeczności są echem 
dzienników zaprzedanych Rosyi lub Anglii. Co 
zaś do francuskich dygnitarzy, to zdziwisz się, 
kiedy ci powiem, że tak  są ubodzy w nowiny 
z teatru  wojny, że przychodzą do mnie, aby się 
dowiedzieć, co się tam  dzieje. Wprawdzie otrzy
muję od kilku pełnych poświęcenia rodaków wia
domości z Bukaresztu i z innych punktów, ale 
są to w największej części szczegóły mało zna
czące, które nie pozwalają mi zdać sobie sprawy 
z ogólnego stanu rzeczy. Wiem tylko, że w Bu
kareszcie znajduje się baron Budberg, dawny 
ambasador, który skupia wszystkie wiadomości i 
przesyła je  jednocześnie Cesarzowi i do głównego 
sztabu armii rosyjskiej. Tym sposobem każdy 
ruch sprzymierzonych armij znany jes t najdo
kładniej główno-komenderującemu wojsk rosyj
skich i cesarzowi Mikołajowi.

Ten anormalny stan rzeczy natchnął mnie my
ślą zredagowania m em oryału, dotyczącego tej 
kwestyi i przedstawienia onego naczelnemu wo
dzowi armii francuskiej.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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szezenie jć j koryta w niewłaieiwój porze letniój zpozyeyi 60,000 złr. na osuszenie kazam at w Kra-1 skład tego dzieła na całą Galicję posiada dotąd... 10 
i czuwał aad  śoisłem wykonaniem obowiązujących kowie. prenumeratorów! „  , . T
przepisów, przywracając między innemi dawniejszy Zestawiwszy sumę wydatków zwyczajnych z su — X. Marjan Morawski ze Zgromadzenia Jezuso 
-obowiązek posiadaczy młynów uskutecznienia czy- mą nadzwyczajnych, otrzymujemy na rok 1880 wego antor znanego dzieła: „O zadaniu filozofii zo
baczenia koryta roboczego Rudawy w porze i sumę ogólną wydatków wojskowych na lądzie s t a ł V ow  W *  OO. Jw m tdw -w iw nopohL . ^  6 p o g lą d u  Lekarskiego zawiera: Sm o leń-1 Siennicki, Omelz'ki), biografie Tarnowskiego i Kmi!
terminie właściwym a mianowicie w ciągu dwóch 93,554,531 złr., a więc o 98,529 złr. mniejszą, Poprzednik zas jego X. Ado f am :p .£ I s k i e «• o : Inhalacye rozpylonych płynów jako sposób ty, podręczniki (Bielski, Kromer), mowy potrze-
tygodni od 16 października każdego roku rachu- niż na r. 1879; przez dodanie jednak w wydat- zostanie do Krakowa jako kaznodzieja spo L prowadzania leków do miąższu płucnego (dok.); Po- ho we. W  braku historyi spółczesnej powstają j„.
jąc, i uprzątnienia natychmiast w czasie czyszeze- kach zwyczajnych potrzeby dnia F z*steoneffo^ przy k"!cie‘e św. Barbary. n i k ł y  Suchoty i grużl ca (c. d.); K ró  w czy  ń s k ie -  dnak opisy Polski geograficzno statystyczne dlą
nia koryta na przyległe brzegi wywiezionego mułu. suma ta  podnosi się do mniej więcej 93.668,500 —  K o ł o m y j a  6 lutego. . K L 0 / we Lwowie): Leczenie zapalenia przewlekłego poit-firmowania zagranicy, mianowicie w chwili

Wniosek ten przekazano sekcyom: prawniczój złr., czyni przeto około iK ^nn wioseł, niż I Wystawa etnograficzna. urządzić się mająca w K o -|?o  _ęwe w u  . v. . , 6 I . • r r  h - i i ’-* - . . w . . -  w *Wniosek ten przekazano sekcyom: prawniczój złr czym przeto około 15,400 złr. więcej, mź Wystawajinograficzna, urządzić się |7C. d\  B i b e r a  (w Wiedniu): Przyoadek tężca g śco- U lekcyi Henryka. Prelegent- rozbiera opisy Kro.
i sanitarnój, które przed rozpoczęciem tój sprawy uchwalono na rok ubiegły._ ło®yi wr"(srim b- r- J  ,I .iaz ła  no Iwego- Ocenę dzeła G u r l t a  w Berlinie o resekcyacb, mera, Krasińskiego, Stryjkowskiego, porównywa,
mają zażądać od magistratu odpowiednich wmo- E tat marynarki wojennej, który choc już pre- nohorskiego Tcwarzystwa Tatr^ńskmgo korDO J L i p r z e z D r  Rydygiera w Chełmnie; Sprawozdanie z o- jąc je  z relacjam i spółczesnemi posłów weneckich
"kRWm. R e d y k  interpeluje prezydyum. -  ^ 1 °  I I Łztnl«*o roLrika „Hivista speri^ di mcdicina lega-1 |\u n cyu szów  apostolskich. Obraz PoLki w wię.
postąpiły prace przygotowawczo w celu
wania oawaehu około wieży ra uszowćj --------- „ „  ,------- , .. . . ,
na Smoleńsku. 125.478 mniejszej, niż na r. 1879. W łasne do-1 wystawą Między innem. Dyrekcja I k a r^ e T b ież ą ^  ' I p racy ,'b rak  energicznej ręki któraby naród p0°.
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Królestwa Polskiego i  innych krojów sło \ Ręka taka zjawia się na końcu wieku odrodzę- 

ich, wydawanego głównie przez Filipa Suli-lnia w Sti fanie Batorym. Odrodzony na soborze
. .  - - -  -  - , . , , — V  r  , " / -------  "•Lii ' -. . . . "  {„j rj.r, aĄ axKr I mirskiego, redaktora Wędrowca. Zeszyt ten obejmuje trydenckim Kościół zyskuje przewagę nad inno-
władze wojskowe zatwierdzonego. Program taki skowyeh na lądzie z sumą wydatków marynarki, warzystwo Tatrzańskie, a nadesłali już Zarząd dóbr 81 _ ! 161 a dalszy ciąg litery li. wierstwem rozszczepionem w sekty. Politycy ha-
co do odwachn został już przez właściwe korni-1 otrzymamy ogólną sumę wydatków ministerstwa I.lasienow Putila i Admiuistracya dóbr hr. Skarbka,! • > J • - ’ • *■-■»-*- J l- J 1 -----
aye ułożony i oczekuje zatwierdzenia ze strony wojny brutto 102,138,833 złr., tj. o 224,007 złr. datki te wynoszą ogółem około 1000 złr. Kwota ta

K -  • Ti 1 • i . • .  3 ____i __________• I . 1 Qf7A m I u taK oo  rznoncnw/ih irTirdotlr^W  V . WVRtfiWH TlfllJlfi.ZOllVfin. Odczyty publiczneministerstwa wojny. Budownictwo jednak już mniejszą, niż uehwalono na r. i  870, a z doda- wobec znacznych wydatków z wystawą połączonych,
w części wygotowało plany na podstawie w s k a -  niem wydatków dma przestępnego mniejszą tylko jest stosunkowo dość małą, spodziewać się jednakl Tow twa wza;m j  pomocy
sówek komisyi tak, że z wiosną będzie można I o mniej więcej 110,000 złr. W łasne dochody nrn- j należy, że i mne władze i korporacye me dmówią| tJ

ucz-

przystąpić do budowy. Inisterstwa wojny m ają wynosić Ogółem 2,708.775 [wsparcia tej wystawie, mającej na celu głównić pod-
R  m. Dr  Z a t o r s k i  dając wyjaśnienie co do lz łr., czyli o 45,937 złr. mniej. Ogólna suma w y - J n i e s i e n i e  p r z e m y s ł u  d o m o w e g o  tutejszych| 
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niów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
VI.

toliccy. Skarga, Warszewicki, źądsją dla dobra sa. 
mego Kościoła i dla dobra narodu silnego rządu, 
monarchii. Szlachta wyrwana z jałowych zapasów 
par lam et tarny eh idzie zdobywać wojenne wawrzy. 
ny. Budzi się historya. Orzelski, Ileidenstein, dni- 
kuje, wywołuje burze, ale zarazem obronę wol
ności słowa i druku. W  sprawie Zborowskich roz-

drugiój części interpelaeyi r.'m. Redyka oświad-1 datków ne«o wynosi tedy 99,430,058 złr., czyli o okolic górskich, a po gorliwości panów Delegatów Literatura, historyczna i  polityczna W wieku poczyna się wajka króla z anarchią, a wiek odro- 
cza, że sekeya szkol n a w  [końcu zeszłego miesią-J 178,070 złr. mniej, z uwzględnieniem jednak wy- J uproszonych, „ii I odrodzenia. jdzenia najpiękniejszą się kończy nadzieją.
ca uchwaliła program budowy sskoły na Smolfń-1 datków dnia przestępnego tylko około 64,000 złr. I zebranych przedmiotów na wystawę, pomyślny się 
sku, według którego budownictwo przystąpi te-[m niej, niż w r. 1879. |okaże.
raz do wykonania planów. |  mmmammmmmmmm mm  __ ___________  ___

H a wniosek r. m. Redyka odroczyła Rada ter- [ ,
min do składania wniosków i poprawek do p ro -1 a J O W M
jektu  reformy statutu gminnego wypracowanego 10 lutego,
przez r. m. D ra Kopffa do końca lutego b. r. 1 5

R  m. C h ę c i ń s k i  zapytuje prezydyum, w ja-

Wykład profesora B o b r z y ń s k i e g o .  

Arcyksiążę Rf i do l f  starać się ma o rękę ks. j (Część 3cia i ostatnia).
Matyldy Saskiej, córki księcia Jerzego, brata króla| Modrzewski i Przyłuski, uzasadniając naukowoI 
Alberta i żony jego Maryi Anny Portugalskiej. Księż- j pr0gram „naprawy Rzpltej“ postawiony w r. 1550 
nicz’! a Matylda ma nie pełna lat 17. B  >hemia dono- j przez posłów sejmowych, nieodgadli istotnej przy-| 
si, że arcyks. Rndolf wyjedzie niezadługo do Irlandyi j CZyny złego, ale złe t. j. rozstrój polityczny wi- 

Wczorajszy bal na dochód szpitala śgo Ludwika, | na polowanie. .................... |dzą; nie podają właściwych środków naprawy, I
kiem stadyum znajduje" się '  sprawa ustawienia | ostatni w tym roku z balów publicznych, był jednym j — Jedno z pism sztutgartskich doniosło, ręcząc za j aje na(j Wy0zukaniem lekarstwa w najlepszej wie 
kramów W a.ikiArnii««Ab- I z naiświetnieiszych pod względpm ożywienia i zabaw y . 3-:— “  ("u " «Ji— ™ »..i»i..v n r« f ll-----------------   * - ----- -•-1--------*— ™ ' ----

Jak wam się podoba.
(As You like it.)

Shakespeare i George Sand.
(Dalszy ciąg).

Rzadkość to nie Uda Shekspear na scenie
kramów w Sukiennicach. I z najświetniejszych pod względem ożywienia i zabawy. I prawdziwość faktu, że pewien odlewacz czcionek przed I rze pracują. Że stronnictwo reformy, do którego ffaneuskiej, któia pomimo, iż tylu posiada zna-

R. m. W e n t z l  wyjaśnia, źo istnieją już trzy I Niezbyt przepełniona ssla pozostawiała swobodne miej- J dwoma laty pracujący w Stutgardz. o, poddany austrya-1 onj należeli, nie rozwiązało zagadki, tego dowo-1 komitych i wybornych artystów, przyswoić sobie 
modele takich kramów i— ’ z .  ! » •  #łia łarip.ni*cvt>łi. któr*v rtnmimn ntrndzfinia nic-lcki.  nrzviał nosade w Kiiowie za umówionem wyna-1 biafnrira. nrnc narl ani en tarn veh za oanowania I dotąd nie umisła wielzieffo dramaturga bez któ-
powiada ani stronie 
gmachu ani potrzebom 
w nich towary sprzedawać.

godd^ukońTzo^ny Łpoezem ^kom isya'”po^ m iel przybył *n5eco ?°  "g°dzinie'*10tej i zabawił do 1 lei. I kolei żelaznej żandarm i odstawił do więzienia, gdzie | y adzi? nac isk ,” że w niej czytelnika ut-»ierdra; I Jak vam  się p  doba było żo tak powiemy kro- 
ostateczną deeyzyęco  do budowy wspomnianych I Piękny widok przedstawiała rozciągająca się przez go przebranego po aresztanc’- u osadzono. Dopiero po I podsjąe przeciw swawoli środki zaradcze w po- kiem rozpaczliwym, aby przyprawie Shakespeara z
kramów. [całą długość sali kolumna kadryla, w którym z ma-J l8 dniach pobytu w więzieniu, wezwano go do pro-Jprawje obyczajów i ustawodawstwa, potrzeby rzą- w ten sposób, iżby paryska publiczność mogił bl

Po załatwieniu jednej sprawy skarbowej doty-lłym wyjątkiem nieledwo wszyscy brali udział. Ele-ltokółu i oznajmiono, że oskarżony jest o należenie I v jadzy wykonawczej, nie widzi. Igo jeżeli nie strawić to przynajmniej połknąć.
-    * - ■ I  1-*-  --------->---- i---------‘—j - j — -----^— j —  I ■! »*«» an»ł™onirim Dó I pjpadek jedynego podówczas programu i stron-i Przeróbka to nader misterna i wyborca pod ..zglę-

lictwa reformy reprezentującego inteligeneyę wśród dem scenicznym, ma jednak ujamne^ strony celu
— . . .     — , _____ , ____________  ,_ v ,_________________________________   . jdach ty  oddziaływa najgorzej na szlachtę. Two- w którym powziętą została jej myśl. Poczucie

Kisyi plantacyjnej projekt dalszego uporządko-1 wojskowa bardzo pięknym doborem tańców, wśród j na Sybir. Udało mu się zawiadomić listownie przyja-J rzą Bję pojęcia polityczne, budzą namiętności tych ujemnych stron, miała w najwyższym stopniu 
wania części plantacyj przy ul. Śtej Gertrudy, [których mianowicie odszczógólniały się walce. Czy I cielą swego o swoim losie a ten zawiadomił rząd an- J fetóryeh stopniowe powstawania i rozwój badać I pani Sand. Jesteśmy w tem szczęśliwem położę- 

R. m. D r C y f r  o w i e  z zapytuje, czy żelazne I dochód z balu dorówna zwykłym rezultatom lat po-j stryacki o tym wypadku. Gdy pomieniona gazeta stut-1 możemy najlepiej w pismach Stanisława Orze- niu, że możemy podzielić się z czytelnikami po- ^
ogrodzenie dane na małym kaw ałku plantacyj I przednich, twierdzić nie możemy, w każdym razie gartska ogłosiła, że wiadome jej jest nazwisko owego Lhowskiego. Prelegent wskazuje na niezmierną glądem George Sand nie tylko na swoją prze- __
jest tylko próbą czy też początkiem , t. j., czy I będzie on zapewne ja k 'n a  rok tak ciężki jak t e j  więźnia, przeto N. fr . Presse zgłosiła się do niej z za-[trudność scharakteryzowania i ocenienia tej za- róbkę nie tylko na komedyę J k  wam się podo-
takie ogrodzenie5 kosztowne a brzydkie ma być [raźniejszy, zadawalającym, a o ochoczej zabawie świad-|pytaniem i otrzymała odpowiedź, że więzień ten po-|gadkowej a wpływowej osobistości. Człowiek nie-1 ha, sio w ogóle na Schskespeara i na stosunek 
da^-em na całych plantaeyach, a tem samem i na I czy okoliczność, że trwała aż blisko do rana. [chodzi ze Lwowa i nazywa się Leon Dambrowski (za-1 ^miernego talentu, w ciągu siedmnastoletniego po - publicznośsi f-ancuskiej de niego. K om edja Jak
części porządkować się mającej. Sprawozdawca — Na pomnik M i c k i ć w i c z a  złożył p. y™-*- ■«' £S“";'-5 A 54 * ' ! ! f " ’•*“* T' aT,m lft"
odpowiedział, że jest to tylko próba nie wykoń-jsław F i b i c h  z Lipnik w prezydyum Magistr:
czona i dopiero jak  zostanie wykończoną, czemu [złr. Kwotę tę ulokowano w tutejszej kasie Oszczędno-1 sty prywatnej. | wstrząsająeemi Europą, poznał głębiej od innych I otre Franęais. Obaadzono ją  najpierwszemi i ja-
zima przeszkodziła, komitet plantacyjny stanów- ści na książeczkę 1. 40151. — Dotychczasowy poseł rosyjski w Wiedniu No- polityków naszych naturę powszechnego rzymskie- kiemi do tego siłami! Celę grała pani Arnould-
cza poweźmie decyzyę. I — Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztnk | wikow opuścił w niedzielę urzędowe mieszkanie swoje | g0 Kościoła i siłę jego ocenił. Powróciwszy do kra-1 Plessy, E  sali odę paniFavart, a And- ee niezrow-

— « w • a >  • 1 I Tł* 1  T IT I nr n a in n il  nAdolcfina i nrłOtlMoł 01*0 rlrt łiołńln • wtr/lńP I L. _ n n J n m n a n n j n n  akoTO Vine I fi C* Tl O Tfff a w n l  m PTQfllfi W TlftlWRVftll V018.en. !‘l (111 IlS

dla
mającej 
ezono 
wożonem
praktykowany. Zabierali jeszcze głos w tej spra-1 czynią gliniane

_  t \ _  t t _____c e  :  t \  - :  - 1_______: ______ I

ca, poczem wniosek komisyi plantacyjnej został 
uchwalony.

Michała P o c i e c h y ,  Portret ko-Jnik nazwiskiem Leydet zamordował z zimną krwią | pospolity i nadawał kierunek opinii. j
wie r. m. D r K o p f f  i D e i c h e i  i sprawozdaw-1biety kredą. ’ śpiącego syna własnego 20-letniego, aby go zrabo- Kierunek ten wyrobiły w nim jego osobiste sto- wówesas, niezrównany rzecz można w swotia ro-

  — • -. 1 i—i _i -_x— w  dniu 19 stycznia umarł licząc lat 74 X.jwać. Wiedział on, że syn jego posiada 5000 fran -|Rlmki i względy. Natura namiętna, anarchiczna i dzaju aktor Regnier. On z wielką troskiiwosen
[Stanisław Morgenstern kanonik tytularny, proboszcz I ków w kasie oszczędności. Zabił go więc, tłukąc mu [butna do najwyższego stopnia popchnęła go do tego, j i znajomością rzeczy, wystawił dzieło na które

-Iparafii Żabna i Odporyszowa, b. deputowany do Ra [głowę kamieniem, a potem wyjął z kieszeni trupaU e Wg*ygtkie swoje siły zużył dla okazania i u- składał się Schekespear i autor Margrabiego at
stanowiska | Villemer. Mamy w rękulist pani Sand pisany w prze- 

iu przedstawienia do Regniera z którego to wła- 
poznać można jej zapatrywania na Scheki-

Mojżeszowi Landesdorferowi do końca września J ludu. Zmarły był powszechnie szanowany i kochany [na śmierć, ale do eięmcn rooot na care życie. Istwo. Zagrożony cenzurami koscieinemi i Karami i p eara ; zawiera on przy tem t y le  świetnych myśli
b. r., który zobowiązał się dostarczać: owsa 1001 również przez obywatelstwo, jak przez lud, któremu — Pierwszy wielki bal, który się odbył w pałacu | świeckiemi, zburzył w swojej obronie całe społe |o  teatrze w ogóle ( jego^ adam u  ; tak jasno m e-
1..51      —  O .X  AE A *1 AA lv . l  A O I MM A AM nAAlAnh *a1i miltlMTAh r i  rwt a ! A 1 nAmAflTT tV» A rAWTTIł 1 Al I

Sprawę dostawy owsa, słomy i siana dla po

a lv )oaU  ■ U W OO i w  i t u n u i u n  p if iv a  u u j  w a io io iw u j j o a  p i  n tn  ju u j  n iu ro iu w  i *  j  z  J  r  i u n i v u n i v m i ,  »» ‘ I t i j  T  7 J  i .

kilogr. p o ’ złr. 8 ct. 25, siana 100 kilogr. po 2 1 prócz pociech religijnych udzielał pomocy materyalnej Elisće u prezydenta Rzeczypospolitej zgromadzał 6000 lezeństwo świeckie, uzyskał toleraneyę ze strony pospolicie rozbiera ku mc drę Jolt w a m  się paooa,
— X . .  j, « .•  m a I ■ m. . . . . . . .  . .  ■■ m m _. a . a mm I i i _ ? TB__z_A____ * —«H —— _ At x X ——̂ 1 f i . l  _ - l  1 /  — f _ ® - T. _ __3 jl _ 3 _ *|_ A u. 3 a aa — — - 3 a I !, 4 a a a  mm — x 1 - n mm— a mmm t  I— a n t. a  n i o  yył Q Tl O. t l i  t!A t O ■ ROc*złr.^SŚ et., nakoniee słomy 100 kilogr. po 2 złr. I i dla tego śmierć jego ogólny żł lwy wołała.” W r. 18 i6  X J zaproszonych gości. Państwo i panna Grćvy robili j państwa a okazał Kościołowi, że jako nieprzyja [która niebawem ukazać się ma na tutejszej se ■

50 ct. Zarazem uchwalono na wniosek r. m. D ra I Morgenstern powstrzymał z krzyżem w ręku pijaną tłu-lhonory. Między obecnymi byli na balu prócz znako-|ciel może dlań być strasznym. Osiągnąwszy to I i* w układzie p.Sand, tak  rozumnie ocenia omec
C y f r o w i c z a ,  aby sekeya gospodarcza przędło-1szczę, która już na niego targnąć się chciała, lecz|mitszych członków ciała dyplomatycznego i stronni- wrażenie, cofa się w jednej chwili na stanowisko aeść przerobienia Schakespeara dla tegoczesnej

   3 1 _  3 - ___ i____—3— — —____  I 3a.1mV.mm am Jł am. m.Lam... mmmio'Im mmmmm M * ImaIhm 3 mmiwa I nłrno nonu Ki i b c ń ot 10 O" A TKT ołin Tyłtopłl T'zn'hftllft I korrxxnvwlndnia Irof/vli aViq wal«7W W aKpAHIA TToiSftlA- I scen y ,  a z a r e z o m  straszną odpow iedzia lność  i przy-
estetyczną, jakie za sobą takie przerobienW 

iż mniemamy, że list t n czytanym t>ędzi« 
njżywszem zsjeciem i że myś ąca publiczncśt 

t r&d-t bidzie zaznajomić się ze zdaniem takBkładane przy licytacyi na dóstawę furażu dla [zasłużonego męża. [siedzibę swoją a rozpisując listy po całej Europie, | zyskać. i* — -  Tj — _ i .,
pociągów miejskich w kwocie 8 0 0  złr. zniżyć doi — W Strzemilczu w powiecie Brodskim umarł d. poluje na łatwowiernych a łakomych, przyrzeka im T e n  cel mają jego pisma religijno-polityczne. Ich wielkiego talertu  jak  George band o taK wi
- -  -  « • T _ _____ 3 I II 1  TT______i  1   A  i . ___________________3 1 hATTrtam 11 j . i n l  m  nlrnTrłwnli n lrorK on h  Q nn A ó a  A O vn . B Cnw m n T) D A aan iin  n A lU w a w n a  wir TkAofo n i m A n r  VQ _ I h m  W AUlll 9711 Iłł.fc SHp KPHlRlflT. L l S t  W Z fU lftlł K O V  ftDj400 złr., przekazano sekeyi gospodarczej. '  16 b. m. hr. Konstanty O ż a r o w s k i ,  oficer wojsk I bowiem udział w ukrytych skarbach. Snać, że oszu- forma. Broszura polityczna w postaci mów, dya- kim geniuszu jak Shakespear. List wzmiankowany

Po załatwieniu jeszcze jednej sprawy gospo-1polskich z r. 1831, licząc lat 84. stwo to przynosi znaczne zyski, skoro nie zaniechało logów, allegoryj. Obliczono na szeroki wpływ, pisany w Paryżu 10 kwietnia 185b adretowau;
darezej małej wagi widział się przewodniczący I — Krakowski korespondent do N. fr . Pr sse na- dotąd swojej działalności. Ależ jeżeli Orlice zamiast ztąd pisma w języku polskim, tonem zniżonym jest:
zmuszonym dla braku kompletu przerwać dalsze I stępnie opisuje ostatnią uroczystość w Sukiennicach [sam wygrywać na loteryi, udziela wspaniałomyślnie J do prostych pojęć, wymierzone przeciw inteligen-J _Do Pana Regnier
obrady. |Mamy tu z powodu karnawału „Bazar dobroczynno-1 za małem wynagrodzeniem tajemnicy przyszłych wy-Jcyi szlacheckiej władającej nad tłumami, nie wol-[ /z ttłm edjj francuskiej).

Koniec posiedzenia o godz. 7-ej wieczór. |  ści®, urządzony w wspaniale przyozdobionych górnych | granych, dla czegóżby posiadacze ukrytych skarbów jne od pochlebstw dla możnowładców, zaprawio-
|  salach tutejszych „Sukiennic® przez mieszczaństwo | nie mieli szukać pomocników aż w odległym kraju Jne skandalem i odwagą przechodzącą w berezel-
Ikrakowskie łącznie z arystokracyą, i właśnie dla pu | naszym. Dziesięciu, dwudziestu pozna się na nie-Jność. Ale to wszystko zapewnia broszurom Orze-

r •  1 . 1 A_________ ___3 . 1 1 * - _________3---------- I aaiuaLm Ia •am4am»mam>ai. Min i n k  L inniroA  o? oni 0 1A Tli O aVi I aliATiralrinW A TtTt, ItrrłT -niAUWiź A v n v  D aoI-O to  I}  Tl O (IW A.

„Najlepszy i drogi przyjacielu; w chwili w kl 
I rej kończysz naukę i wystawę, tej próby dram*;

bie kocha.

O stanie f u n d u s z u  i n d e m n i z a e y j n e g o  zjbliczności otwarty. Owa na wielkie rozmiary równie 
końcem drugiego półrocza 1879 r. podaje gazeta|gustownie jak artystycznie uorganizowana „Venta“ śli-l . . . . .
Lwowska następujące szczegóły: Z 3255 spraw jczny przedstawia widok oczom masami napływającej [ respondencyi wrócą się z naddatkiem. Dawniej był [zasługi
załatwiono w ciągu półrocza 3213 a 42 pozostało | publiczności. W głównej sali, zamienionej w wonny [to skarb króLwej Krystyny, potem królowej Izabeli; [go małżeństwo. r ,u , , . i.
w zaległości Tytułem wynagrodzenia i wykupu las sosnowy, widzi sie urocze gaiki i pięknie naśla- potem Napoleona III, potem cesarzowej Eugenii, a Prelegent kreśli w głównych zarysach system A przy tem pragnę pomówić s tobą o tej F ,
przyznano uprawnionym następujące kapitały: a) dowane chamki wieśniacze, w których panie z najwyż- zawsze powiernik, który te skarby miał sobie oddane polityczny złożony w pismach Orzechowskiego: bie, którą przedsięwziąłem przez miłosc dla a i
w lwowskim okręgu administracyjnym 869 złr. szej arystokracyi (Czartoryska, Potocka, Tarnowska, do przewiezienia, został uwięziony, ale wprzódy zdo- Złe, które się do Rzpltej zakradło, tłomaczy Orze-1 więksrego pisarza dramatycznego. List ten bęa
4 ct. w drugiem półroczu 1879 r. a w ogóle do- Woddcka i inne), jakoteż znakomitsze obywatelki lał skarb swój zakopać i niemoże wydobyć się z wię- ehowski przyjęciem innowieretwa, przywróciwszy mógł kiedyś posłużyć za prsedmowę do m
tąd 47 3^5413 złr. 44 ct.- b) w krakowskim o-[miasta, prześliczne, a miedzy niemi kosstowne przed |z-enia, jeśli mu kto nie przyśle pieniędzy na przeku • powagę Kośńołowi stanie Polska znowu silaą i pracy i stresci w sobie kilka uwag, które na ^
kręgu administracyjnym 881 złr. 5 ct. w drugiem mioty, ofiarowane przez osoby dobroczynne, sprzeda- pienie dozorcy i straży. Za błahych kilka tysięcy zdrową. Kwestya religijna rozstrzyga wyłącznie nęły mi się równie jak  i_ lob ie  o istotnem Ent
półroczu 1879 r. a w ogóle dotąd 27,399,884 złr. ją lub przez loteryę zbywają. W innych salach uj- franków obiecuje on milion albo i więcej. Terażniej- i jedynie o rozwoju lub upadku państwa. Rozwią- czemu mojego przedsięwzięcia. Mar
12 ct • cj w W. Ks. Krakowskiem wcale nic w rzysz improwizowano cukiernie, gdzie młodzi polscy sza ofiara nazywa się Sidi Mahomet, który wiózł zawszy ją  należycie, może szlachta polska spo- Od dawna zajęta niem jestem , a o?0*'11® ^
drugim półroczu 1879 r. a w ogóle dotąd 2,983,190 hrabiowie i hrabiny jako markie y i kawiarki w ory- skarby Midata baszy a biedak siedzi w więzieniu, kojnie rzucić się w objęcia wolności, zarówno się w na<Liei, że zręczniejsze i potężn ejsze u j
złr. 10 ct Z przyznanych uprawnionym do końca J ginalnych kostiumach zgrabnie usługują publiczności, j Jadąc z Konstantynopola zakopał skarby Midata pod wobec rządu jako też wobec miast i wiejskiego[ sły podejmą się zadania. Byłabym chciała,  grfil
grudnia 1879 r. kapitałów i rent wypłacono dotąd W osobnym gmachu wystawione są przesłane przez Krakowem, więc '’** v”  ” " ;l" w  ~rt ”  «d TT,r'"
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rozdzielające naszą publicznoś

ięc szuka tu wspólnika, któremuby za I ludu. W szystkie reformy polityczne zamierzone I silniejsze od moich rę«e otwaiły te drzwi Kup
w lwowskim okresu administracyjnym 58,486,190[najznakomitszych żyjących malarzy polskich na cel|błahem wynagrodzeniem powierzył sekret i z jego przez posłów sejmowych są niepotrzebne i szko knięte od więoej jak  dwustu piędziesięciu U »
- ** - “ “  “ i j ■- ■ ’ ..  ’ . I • i . =------ = j-i.ia  c i. I -  i« z nkrvcia. Właśnie list takiei dliwe. rozdziełaiaee nasza pubhcznos od najwiękzej ohzłr. w obligacyach i 101,919 złr. 7 ct. gotówka; dobroczynny malowidła, między innemi arcydzieło Sie- pomocą wydobył je z ukrycia. Właśnie list takiej dliwe. .rozazieiające naszą ^

w krakowskim o k r ę g u  administracyjnym 3V208 130 miradzkiego. Na prośbę księżnej Zuzanoy Czartory- treści otrzymał z Madrytu bankier tutejszy p. Men- System ten btądzi w samem założeniu, dość ści dzieł Shakespeara. W ielu mogło to uc*y Obli
złr w obligacyach i 1 120 251 złr. 26 ct. gotów- skiej, ułożył znakomity francuski kompozytor Gounod delsburg i udzielił nam go dla zrobienia zeń użytku, porównać go z kazaniami sejmowemi Skargi, bo me pojmuję dla czego zaniechali tego.
ką ■ w Wielkiem Księstwie Krakowskiem 3.483,490 kantatę wyłącznie dla tej dobroczynnej zabawy, która — W nocy 7go b. m. wybuch Wezuwiusza wzmógł Kościół zajmując się religią i moralnościąmeabsor- Deieła Shakespua, zgodziliśmy się na to,
- ’   - -a- .  ̂ I i .k i __ —t_x_ —xxmmm, ^m.™ Ibuie polityki i me przyjmuje za nią odpowiedział-1lic można na trzy rodzaje, czyli oerje. l r a g 10 J, 6<zfr.’ w obligacyach ^59 ,888 złr.’ 36 ’et. gotówką.|wykonaną'została, za opłatą wstępu, przez tutejszy|się. [buje polityki ’i nie przyjmuje za nią odpowiedział-Jlić można na trzy roazaje czyn o trje . g*

Z prowadzanych w druhem  półroczu 82 pertrak- chór z wielkiem zadowalenfcm publiczności. W l a d o m o ń e i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna nośc. A jednak Orzechowski z systemem swoim farsy i te które są na P «
tacvi załatwiono 14 a 18 pozostało w zaległości.! — Nigdzie może nie panuje taka apatya i odraza przytrzymała: Katarzynę Romanowską, za kradzież odniósł zwycięstwo w tłumach i oligarchii nad in- komiczne, którym Shekspear dał tytuł ko> J

P *ćl0 wszystkiego, co ma bezpośrednią styczność z p a-|w  służbie i zbiegnięcie % takowej; Franciszkę Pła teligencyą szlachecką dążącą do reformy. Teorya a które ja  nazwę seryą dramatów romantycz J   ̂ >
•  : __ aa i.L  -nr naiinvi wiannAiA-1 p.ygńAnwa 7.% woreczka z Vni7.fi! .Trtzp.fa Bi-1 wolności cKvli swawoli szlacheckiei DokffftiftCBi na I Ta ostatnia seriaI lYBnV sjllalvgvi vv  li lft UvnjfvOl v uu i« j J  t l  O m « I •» • m m < • « m * *  m I rTI x • * * * * X  .■ nafl ™

—  Ipierem i prasą drukarską, jak w Galicyi. Niepocie-1 czeńcową, za kradzież woreczka z kosza; Józefa Bi- wolności czyli swawoli szlacheckiej polegającej na [T a ostatnia serja najmniej jest znaną u jy 6^
W i e d e ń  9 lutego. Na przedostatniem posie-1 szający ten objaw obojętności w poznaniu choćby la, za kradzież stopnia żelaznego od wagonu w dwor- obaleniu rządu, na ucisku nieszlachty, na wstręcie chociaż złupiouo ją  nielitośeiwie zdaje się iz

dzeniu D elegacji austryaekiej uchwalono, jak  już własnej literatury, potwierdzić mogą wszyscy nasi cu; Ag*tę Bielańską, za kradzież bielizny; dwie osoby ku jakimkojwiek reformom, przyjęła się tak, jak  nie uznano jej za scembzną; a jednak jak  /
d Z sn iśm y !8całJy S ż e t  ministerstwa wojny. W e- księgarze i wydawcy Taki świeży przykład mamy »  pijaństwo. Orzechowski ją  szlachcie podsunął się przekonać me spróbowawszy jej przedsta
dług tych uchwał wydatki zwyczajne na wojsko na wychodzącym obecnie w Warszawie Słowniku] W policyi złożono: kluez, znaleziony wczoraj po Sformułował tę teoryę podczas bezkrólewia po nia na scenie? «haksP«9?$
po odtrąceniu własnych dochodów ministerstwa I geograficznym, ziem polskich, obszernem, starannie południu w ulicy Grodzkiej. ^  ^   ̂ [śmierci Zygmunta Augusta Jan  Zamojski (głównie J _ Czy ja  przedsiębrałem także złupić^ S
 -  _____ I Ł  —Z — AM irA ino .1 . * 1 rtlrńłn i ! kn.^.A o n m i a n n i .  Ani-Q AAnran ATTI dzidę 11(1(1 l-odftkf.VD. I i  V) 6 Wt0r6k d.

W policyi złożono: kluez, znaleziony wczoraj poI Sformułował tę teoryę podczas bezkrólewia poi
y Grodzkiej. | śmierci Zygmunta Augusta Jan  Zamojski (główniej —v r .~  r — --------- _----- t gz»V4^ r
We wtorek d. lOgo lutego: Komedyalw mowie witającej Henryka 1574 r.) na tle naj [Mam nadzieja, że nie, ponieważ wolę do .(j W 

160 000 z ł r w i e c e i ” niż w r ' z  • wydatki nadzwy-1 wydawcy Wędrowca o. F. Sulimierskiego. Cała pe-jw 4 aktach H. Meilhac i Halevy, z francusk prze- większego optymizmu. Szlachta polska jest dosko- poety przyczepić niektóre o i d o b y _  niego_ n_ ^   ̂
ezajne 3 479,333 z łr . ,t j .o  98,529 złr. mniej, niż ryodyczna prasa polska powitała tą publikację, dla łożył Stanisław Kremer: Mąż debmtantki (Le  A fan ln a łą  pod każdym względem, dla tego może być wspaniałości, mz ustroić własne dzi^o  k ^  ^ A k e  
uchwalono na r. 1879. W  sumie tej następujące każdego pragnącego poznać dokładnie swój kraj nie d t la debutante). — itaaaąto o g.,az. 7ej. w sposob wyjątkowy w olną, dla tego władza mi, ktoremi on ją  upiększjł. .Jednej m y p$. Afep
pozycye odnoszą się do GaUcyi: na osuszenie zaprzeczenie ważną, z wielką przychylnością i za- -  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół w mej spoczywa, król me m a władzy lecz przy- czy żal, że me mogę okazać całe| tej s z i Akp
magazynu podwód we Lwowie 15,000 złr., na chętą a w stosunkowo krótkim przeciągu czasu ze htetuk pięknych w 8 u k i e  u n i e a e h  otwarta codzienna kładem świeci, dla tego inne stany szlachcie po- ssej tcgoczesnej p.u licznosai f r a ^ k i e j .  ^  
zbudowanie ruiną grożącej piekarni w Żółkwi brał nakładca bardzo znaczną liczbę przedpłacicieliLd godziny i le j  do 4ej prócz poniedziałku— Wstęp winny służyć Był to już obłęd. , U«y, *t6r«y tak  jak  r /  j^Los-
6000 złr., na dalszy ciąg robót fortyfikacyjnych w Królestwie i zabranych prowincjach. W Galicyi U  niedziele U  centów, w dnie powszechne 30 cent Kwestyi politycznej, budowy nowożytnego pan- że szata ta okryta bogatym ^aitam , » m u o  ^
w Krakowie 100000 złr.- cześć pewna z pozycji zaś, która w Słowniku geograficznym wcałe nie — O. 9 lutego pogoda; termometr o d -1 2 - 0  do- stwa, pomimo pomocy danej nam przez humanizm często na ram ie bóstwa z zaniedbaniem ,.
100,000 złr. na fortyfikacje przemyskie (cała ta  jest pominiętą, lecz przeciwnie dobrze opracowaną, szedł do — 2-0 C. Barometr opada; o godz. 7ej d. 10lnie zdołaliśmy samoistnie rozwiązać. Siły nasze i lością, które me odpowiadają m t e f

’ . -_____  -____ , ^ n __ !‘L l  . .  W i ! ____ £-----  .Ait.ni.iln »o5AłoraBAMrnr.A lat&n jego był 7409 millm., termometru — 128  C.Jzasoby cywilizacyjne były jednak, dzięki humam-1zemom a są w sprzeczności ze smakiempozTcya obejmuje wąwozy siedmiogrodzkie, Prze-1 tak się tą bibliograficzną nowością zainteresowano,
  A m  1  *■ 1 - *   b __T__3_AM.fi l i .  La!axam. I m aJIaimn MW ITvolrAnna IOIrDmyśl i Tyrol południowy), nakoniee część pewna łże księgarnia Friedleina w Krakowie jako główny’ Wiatr południowo-zachodni. ’ zmówi, jeszcze olbrzymie. Obrachunku ich n ie! czesnym.
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Każdy wiek narzucił swoje reguły formie utwo- 
rów dramatycznych. Reguły te nie sa czem innem 
jak  modą, skoro zawsze s;ę zmieniały i zawsze 
zmieniać się będą. Jak  się zestarzeją, odrzuca 
t ię jej jako godne pogardy przesikody, ale na to 
tylko, aby inne ustanowić, które znowu innym 
miejsca ustąpią. Każda epoka mniema, źe wy 
nalazła najlepsze i upiera sie przy nich tak dług' 
jak może. Prawdziwym pod tym względem no 

J stępem w naszym wieku był romantyzm, który 
na wzór Sbakespeara, wyzwoliwszy się z wsze 
kiej bezwzględnej reguły, szukał wzruszeń we 
wszystkich bez wyjątku przedmiotach i pod każdą 
formą. Ale romantyzm już przekwitł, a zamiło 
wanie Shakespeara zbyt prędko osłabło u nas 
Nie wina zaiste w tem niektórych rzeczywiści 
godnych podziwienia tłumaczeń (Otelli p. de T i 
gny Haml t Aleksandra Dumasa i Paw ła Meuriee 
oraz kilka innych przedtem lub potem dokona
nych). W inę główną przypisać należy istotnemu 
postępowi w sztuce dramatycznej, a który polega 
głównie na zręczności w układzie planu ; nie ulega 
wątpliwości, że najmniejszy Vaudeville za naszvch 
czasów, lepiej jest zrobiony pod tym względem 
niż najpiękniejsze dramata mistrzów ubiegłyc1, 
wieków.

Ale postęp na tym świecie jest zawsze wzglę 
dny. Kiedy Shakespear szedł za swoim szalonym 
popędem, albo ulegał wybornym kaprysom swojego 
natchnienia, deptał on nogami wraz z zasadami 
układu scenicznego, także pewne słuszne wyma 
gania rozumu: ład, zwięzłość, harmonię i loikę 
Był Shakespearem zatem dobrze robił, skoro te 
zboczenia potrzebnemi były dla rozwinięcia wszy
stkich zasobów największego i najpotężniejszego 
geniuszu, który kiedykolwiek ukazał się na de 
skach teatralnych.

Dzisiaj zręczni rzemieślnicy co tylko nie wpa 
dają już w przesadę własnej maniery, która polega 
na tern, aby przyzwyczaić publiczność do zgrabnie 
wystawionego rusztowania sytuacyj zbyt cisnących 
się jedne na drugie, bez prz >rw, bez wytchnienia 
potrzebnego do zastanowienia, bez ofiary jej cier
pli woś i ,  która nieraz byłaby konieczną, chcąc 
aby ta publiczność zastanowiła się nad eharakte 
rami i przejęła się przyczyną i celem ich działa 
nia w sztuce, słowem, aby zrozumiała prawdziwe 
sąc zen ie  przedstawionego dzieła. Wobec tej pu
bliczności zżytej, roztargnionej i istotnie zepsute, 
mnogością wydarzeń w nowoczesnych sztukach, 
pod któremi ugina się ona, względność autorów 
dramatycznych i chęć podobania się, przemienić 
«ię mogą w serwilizm a każdy serwilizm jest grze- 
ehem“.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Gospodarstwo t a d e l  I przemysł
Wiadomości 

* l im a  lib y  htmdlowo-prsemyshwej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzn 

dnia 9 i lOgo lutego.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na komorę 

Baran był bardzo mały. Najwięcej dowieziono 
pszenicy; innych produktów tylko w małej ilości.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 59 do 
65 złp.; żyto na 227 f. od 44 do 47 */a złp ; jęczmień 
na 202 f. od 33 do 40 złp. owies na 138 f. od 18 
do 22-— złp.; rzepak na 250 f. od 48 do 52 złp.

W  skutek nadeszłych z zagranicy wiadomości, 
ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim o 
żywiły się a ceny pszenicy, żyta i jęczmienia pod
niosły się. Owies i nasiona strączkowe płacono 
po cenach z ostatniego targu, tak  samo i rzepa' 
Koniczyna z braku popyta i chęci kupna spadła 
w cenie.

Udział w zakupnie brali nietylko właściciele 
pobliskich młynów parowych; lecz robiono także 
zakupno i na wywóz zagranicę.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10‘75 
do 12*50 złr.; czerwoną od 11*— do 13*— złr.; białą 
od złr. 11*— do 12*80 złr.; żyto piękne od złr. 9*50 
do 10*— złr., poślednie od 8 75 do 9 50 złr.; jęcz
mień piękny od 8*50 do 8*90 złr.; na paszę od 8*— 
do 8*50 złr.; owies od 7*75 do 8 35 złr.; groch od 
8*50 do 10*— złr.; fasolę od 10*— do 13*— złr.; jagły 
od 11*50 do 12 50 złr.; tatarkę od 8*— do 8*50 złr.; 
proso od 7*50 do 8 — złr.; rzepak od 11*25 do 
11*75 złr., kukurudzę od —*— do —• złr., koni
czynę czerwoną od 45*— do 55 złr. białą od 50 do 
65 złr.

'Wiedeń 8 lutego. (N . f r .  Presse). Za 100 
kilo pszenicy z odstawą na wiosnę płacono 14*45; 
za 100 kilo żyta 10 60; za 100 kilo owsa 7.90 
do 8*— .

1880

KrakówLwów Lwów-Brody
Poawołoczys. Razem

złr. C.r złr. c. złr. c
Od 2 Igo do 3lge
stycznia 1880 r. 210,049 11 14,638 97 253 688 11

Od Igo do 20go
stycznia 365,655 53

i 60,078 75 425,73428

Razem

0* 21 go do 3tgo 
stycznia 1879 r.

Od Igo do 20go! 
stycznia

575 704 67| 103,717 7*2| 679 422139

214,69- 51.036 265,729

356,533 88 80.692 39 437.226

Razem ||. 571,226 941 131 728|75| 702 955’69

W ie d e ń  9 lutego.
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

731, węgierskich 1502, niemieckich 880; razem 3113 
sztuk.

Galicyjskie płacono 51 % do 53, 55 złr.; węgierskie 
50 do 55, 58 złr.; niemieckie 52 do 56 złr.

Z powodu większego spędu cena spadła o 2 do
3ł/j złr.

Targ był bardzo mdły, jednakowoż wszystko sprze 
dano.

J. Krzysztofowicz, W. Amirowicz <& K  Schels 
Cafś Stierltick

W ie d e ń  8 lutego.
Ą,r Na nasze® targowisku tendencya

cena polepszyły się; notowano wczoraj 36 złr. — 
^essst, 7go lutego: 33”50~-34*50 złr. — W r o c l a w ,  
7go lutego: w miejscu 59*30 sark. ofiarow. — na 
luty 59 30—*— mrh- ofiarow. — 8 *nae « i n ,  7go 
lutego: w miejscu 59 50 mrk.. na luty 59*20—• 
mrk. na wiosnę 60 60*— — B e r l i n ,  7go l tego 
w miejscu 60*20 mrk.. na luty 60 20— mrk., na 
kwieoień-mąj 61*10 mrk., na mąj-czerw.61 30 mrk, 
P a r y ż .  7go lutego: na ten miesiąc 74*— frnk., na 
msrzeo 74*— frnk., na kwiecień 73*50 frnk., na maj- 
sierpień 70*50 frnk.

UfaWin. W i e d e ń ,  8 lutego: sa 100 kilo z dworna
cłem 16*------16*25 sb. — T r y e s t .  7 lu t sa 100

kilo be« oła 10 50— złr.— Br e m a, 7 lutego: sa 50 
kilo 7*40 m rk.— H a m b u r g ,  7go lutego: w mięj 
sen 7*25 mrk., na luty 7 25 mrk., na marzee-kwiecień 
7*50 mrk.— A n t w e r p i a ,  4go lutego: sa 100kilo 
18*75— frk.—  N o w y  J o r k ,  4go lutego: za galenę 
7%  et. pap., w F i l a d e l f i i  7% ct. pap.

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
d. 7-go lutego. — W i e d e ń :  pszenica 14*55 do 

14*60 złr.; żyto od 10*60 do 10*90 złr.; okowita 
Dr. 10.000 liter procent od 35*25 do 35*50 złr. - 
B n d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14*72 do 14*77 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 13*25. 
do — •— złr. — B e r l i n :  pszenica żółta (kwieciń- 
maj.) 231*75; żyto —*— ; — S z c z e c i n :  pszenica 

*— złr.; rzepik (jesień) —•— złr. — P a r y ż  
mąki 159 kilogr. 68*25 z łr.; Olej rzepakowy 79*— 
złr.; Spirytus —•— złr. — W r o c ł a w :  Pszenica 

— z łr.; żyto — •— z łr.; owies — *— złr.; spi- 
rytns —•— złr.; knkurudza — złr. — K o l o 
n i a :  Pszenica —*— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 

do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 cent.

Wrocław 7 lutego.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 fant. po 

21*9° mrk. Ziyto na 200 fht, po 17*90 mrk.— Owies na 
200 funt. po 14*80 mrk. Rzepak na 100 kilg. netto 
po 22*25 — mrk. Olej po 55*— mrk. Spirytus w miej
scu po 59*30. Kukurydzę po 14*80 mrk.

ka wi ar-
jest do nabycia 

w h a n d l a c h  wód  m i n e r a l n y c h ,  
n i a c h  i r e s t a u r a c y a c h

IPASTYŁKI na trawienie i piersiowe. 
Własne &kłądy: W W i e d n i u  Ma^milianstrasse 

w B u d a p e s z c i e  Franz-Jusefrplatz 3.
sam

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze tnhgrafieme,

P a r y ż  8 lutego. Le T m p s  prostując donie
sienia niektórych d z i e n n i k ó w ,  mówi, źe poseł 
francuski w Berlinie hr. St. T a l  li e r  oznajmił 
w sposób urzędowy życzenie pozostania dalćj na 
swojój posadzie i oświadczył, że dym isja j"go 
nie miała nigdy cechy nieprzyjazuój dla obecne
go gabineiu. W  skutku tych wyjaśnień prezydent 
G*óvy i prezes gab netu Freyeinet zezwolili na 
cofnięcie dymisyi. Arcybiskup psryski wydał list 
pasterski przeciw tym srkołom świeckim, w któ
rych nauka religii jest wykluczoną.

Htgfc 8 lutego. Wczoraj podpisany został trak 
tat handlowy między Serbią a Anglią i tych 
dniach ma być przedłożony sejmowi.

Sytuacyę wewnętrzną, jaka się wyrobiła wsku
tek wniosków prawicy, memoryału Niemców cze
skich i memoryału czeskich biskupów, kreśli 
dzisiejszy list wiedeński, który powyżej zamie
szczamy; a zasługuje on także pod tym wzglę 
dem na uwsgę, iż przedstawia zarazem stanowi
sko Koła polskiego. Dodać też do niego nic wię
cej nie możemy, bo lepszych informacyj nie ma. 
Wszystko zaś, co dzienniki w tej mierze piszą, 
streścić się da w kilku słowach, że stan przesi
lenia nie zmienił się. Ani wystąpienie, ani poro 
stanie niektórych ministrów w gabinecie nie jest 
dotychczas zdecydowanem; nic też jeszcze nie po
stanowiono co do wstąpienia jakiegokolwiek no
wego ministra do gabinetu. Dzienniki czeskie do
noszą, iż powstała myśl złożenia gabinetu urzę
dniczego, berlińska zaś National Ztg mówi w ko- 
respondeneyi z W iednia o rozwiązaniu Izby de
putowanych. Do czego to prowadzi brak decyzyi 

ehwiejność gabinetu.
Dzienniki wiedeńskie opowiadają, że w Kole 

jolskiem obradowano jeszcze w sobotę nad zna 
nym wnioskiem dep. Liechtensteina o rewizyę u- 
stawy szkolnej. W  skutek doniesienia Vaterlan- 
du , iż na wniosek ten zgodził się komitet wyko
nawczy stronnictwa autonomistów, interpelowano 
mlskich członków komitetu, czy to jest praw dą; 

z odpowiedzi atoli pp. Grocholskiego, Dunajew
skiego, Bauma i Smolki pokazało się, że Vater- 
land napisał nieprawdę, gdyż wszyscy czterej o- 
świadczali, iż wcale w komitecie nie przemawiali 
za wnioskiem Liechtensteina; są zaś za przeka
zaniem tego wniosku przy pierwszem czytaniu 
wydziałowi, bo tego wymaga kurtuazya wzglę
dem innych frakcyj prawicy. Cały szereg mów
ców, a między innymi Smarzewski, Hausner, 
W olski i Skrzyński sprzeciwiali się tem u, aby 
nie wzbudzić nawet pozoru, iż się chce popierać 
wniosek stronnictwa prawa. Do głosowania nie 
przyszło, ponieważ Koło jeszcze raz ma się tą 
sprawą zająć. Powtarzamy, jest to doniesienie 
dzienników wiedeńskich, wszelako nie mogliśmy 
go pominąć, zwłaszcza, iż w głównym punkcie 
zgadza się z doniesieniem naszego korespon
denta.

Memoryał Niemców czeskich wręczyła już Ce 
sarzowi i prezesowi gabinetu deputacya, którą 
prowadził b. minister rolnictwa hr. Mannsfeld.
. iontags Revue zapewnia, że „treść tego pisma 
,est nader umiarkowana, duch i tendencya jego 

orąeo patryotyezną*. Ten ostatni wyraz wypa
słoby jak  się zdaje nieco bliżej określić, choćby 

jednym wyrazem n. p. „centralistyezno-patryoty- 
czną*. Pismo to oddane być ma tej samej komisyi, 
co memoryały czeskie. Treść jego podaje dziś 

I korespondent nasz wiedeński (Ą ).
DelegaCya austryacka ukończyła wreszcie wczo

raj swoją tegoroczną pracę; dziś też dopiero od
być się może posiedzenie delegacyi węgierskiej. 
Tak więc -w ciągu bieżącego tygodnia nastąpi już 
niezawodnie wymiana nuneyów i jest nadzieja, że 

„  .  ,  , najdalej do 18 b. m. prace obu delegaeyj zupełnie
Przeciw katarom, kaszlom, zapaleniu opłu- będą skończone. Przy wymianie nuneyów bowiem 

cnej i rozdrażnieniom piersiowym i gardłowym, leka-j jedna tylko zajść może trudność co do różnicy 
rze uznali za środki najskuteczniejsze Syrop i Pa- | zachodzącej w wydatkach nadzwyczajnych na woj-
ste z owocu liafe P. Delangremer z Paryża. | sko; mianowicie delegaeya austryacka nie zezwo-

1.......1 " “ i h ła na budowę nowych koszar w Szegedynie i
(357 1-40) | wykreśliła odnośną pozycyę. W  kołach atoli de-

legaeyi węgierskiej panuje przekonanie, że z po-

( N A D E S Ł A N E ) .  (143-8 20)

N A D E S Ł A N E .

Mattoniego Griesshtibler
n a jczystszy  a lka lic zn y  zd ró j szczaw iow y

niewodu tej różnicy do wspólnego głosowania 
przyjdzie.

' Sejm węgierski z powodu posiedzeń delegaeyj

wspólnych odroczył się do d. 20 b. m,, po uchwa
leniu przez Izbę wyższą przedłożenia o admini 
straeyi Bośni. W  Izbie tej zazwyczaj toczą się 
obrady spokojnie; tym razem jednak przedłożenie 
pomienione dała powód do żywej dyskusyi. Prze* 
ciw wnioskom rządowym wystąpili dawni Deakiśei, 
a przodowa! im biskup Samasaa z E rk u . Mowa 
jego, w której rozwinął wszystkie zarzuty, jakie 
kiedykolwiek w sprawie tej podnoszono, sprawiła 
w Peszcie wrażenie, a dzienniki węgierskie przy
wiązują wielkie znaczenie do wystąpienia tej opo
zycji, składającej się s członków dawnego stron
nictwa Deaka w Izbie magnatów.

W ydziały Rady związku Niemieckiego militar
ny i rachunkowy, sgodz.ły się w sobotę niemal 
jednogłośnie na wniosek powiększenia sił zbroj
nych w brzmieniu projektu kanclerskiego. Dziś 
odbędzie się jeszcze posiedzenie pełnej Rady dla 
przyjęcia tej ustawy, a podobno i budżetu; usta
wa zaś o dwuletnim budżecie i czteroletnim okre
sie prawodawczym przyjętą już została przez Ra
dę. ¥ e  czwartek przypada otwarcie parlamentu 
niemieckiego, pomienione więc ustawy będą już 
przygotowane do prawodawczego ich przedłożenia.

Nowa ustawa militarna niemiecka porusza dzien
niki francuskie; te z nich, które nie stoją w bez 
pośrednim związku z rządem, upatrują w tej u- 
stawie odpowiedź na reorganizaeyę armii francu
skiej, rządowe zaś organa omijają tę kwestyę, 
albo czynią zastrzeżenia, iż F ran c ja  zajęta we
wnętrzną tylko pracą, nie może być groźną dla 
swoich sąsiadów.

St. Tallier pozostaje na posadzie posła w B er
linie. Z utworzeniem się gabinetu Freyeineta po
dał on się do dymisyi, ale porozumiawszy się o- 
sobiście z Grevym i Freyciaetem  cofnął ją . Rząd 
francuski chciał zapewne uniknąć wszelkiego po
dejrzenia, jakoby zmienił politykę swoją wzglę
dem Niemiec; wszelako długie o tę dymisyę tar
gi wskazują jak  wielką wagę przywięzuje gabi
net francuski do utrzymania z Berlinem dotych
czasowych stosunków.

Wniosek Ludwika Blanc o amnestyę bezwzglę
dną, upadł w komisyi parlamentarnej i takiż los 
spotka go w Labie; rząd bowiem nie chce nieja
ko unieważniać zapadłych wyroków, lecz pozosta
wia sobie prawo łaski. Minister sprawiedliwości 
Cazot oświadczył był w komisyi, źe na mocy u- 
ohwały Izby, która już raz odrzuciła amnestyę, 
sprawa ta  jest przesądzoną i wracać do nićj nie 
należy. Chce rząd tylko uwzględnić życzenie 
mniejszości i pozwoli każdemu skazanemu zaocz
nie żądać rewizyi procesu. Liczba wykluczonych 
z pod amnestyi wynosi jeszcze 805, z tych 262 
skazanych było zaocznie. W ykluczeni są także 
zbiegli z pod’ zamknięcia lub z kolonii karnćj jak  
Rochefort, Paskal Grousset, Jourde itd.

Zaledwie przeminęła demonstraeya na pogrze
bie jenerała Avezzana, urządzona przez stowa
rzyszenie Ita lia  irredenta, a już telegraf doniósł 
nam o innój demonstraeyi w Medyolanie w rocz
nicę stracenia w r. 1853 sprawców napadu na 
wojsko austryackie. Ta druga demonstraeya nie 
tylko zamierzyła podniecać nienawiść do Austryi 
a zatem odpowiadała zadaniu stowarzyszenia Ita 
lia irredenta, ale była zarazem wymierzoną prze
ciw monarchizmowi we Włoszech, była bowiem 
republikańską. Jakiż był powód po 27 latach 
przypominać owe smutne wypadki, gdy Lombar- 
dya od dawna jest prowincyą królestwa W łoskie
go P „Bractwo republikańskie“ o którem doniósł 
telegram, jest więc tylko odnogą Italia irredenta 
a  właściwie oba stowarzyszenia są jednym i tym 
samym związkiem, który’ na wewnątrz zmierza do 
republiki, na zewnątrz zagraża sąsiednim pań
stwom. Rząd wysyła policyę dla przeszkodzenia 
demonstraeyi, ale poprzednio wchodzi w układy 

przywódzcami ruchu, żądając od nich tego j e 
dynie, aby go nie kompromitowali wobec rządów 
obcych, dopóki W łochy zmuszone są żyć z temi 
rządami w pozornćj zgodzie. Imbriani jednak nie 
oszczędził ministrów włoskich i wyznał, że po
dzielają zasady i interesa stowarzyszenia, że są 
czy też byli jego członkami. Nie inne jest sta
nowisko ministrów wobec „Bractwa republikań
skiego.* Monarchia iest tylko tymczasową formą, 
rotrzebną dla ocalenia W łoch od rozbicia się. Za- 
nardelli będąc ministrem króla H um berta wcale 
nie ta ił się z republikańską dążnością swoją, toż 
samo wyznawał Crispi, także * były minister, a i 
Cairoli tem się tylko od nich różni, źo nie przed 
cażdym z myśli swoich spowiada się.

Kolnische Z.tg w artykule pod napisem : „Żądze 
włoskie* powiada, źe gdy cele stowarzyszenia 
Ita lia  irredenta zmierzają jawnie do zaborów po
siadłości austryaokieh, francuskich i szwajcarskich j 
Ticino) a osobliwie Tryestu i Trydentu, przeto nie! 

może być dla państw zagranicznych obojętaem, \ 
ak rząd włoski zachowuje się względem tego s to 

warzyszenia. Artykuł 5ty statutów jego mówi o 
o przyjmowaniu cudzoziemców do stowarzyszenia, 
artykuł zaś 6ty o tajnych komitetach mających

utrzymywać stosunki z komitetami prowineyj 
szeze nie oswobodzonych. Wczoraj też donosili^ 
śmy, źe wł ski minister wojny zamierza budować: 
twierdzę u jeziora Como w obawie najścia W faek 
od zaohodnio-północnój strony.

Śledztwo w procesie królobójey Otero w Ma
drycie już ukończone. Ma on być zaraz stawiony 
przed sąd. Prokurator postawi wniosek kary 
śmierci, gdy obrońea domaga się uznania go za 
niepoczytalnego, opierając się na jego zachowa
niu się dawniejazem i na zdaniu lekarzy.

W  sprawie zmiany Gusinii i Pławy na Kuci® 
Krainę, p. Gorezakow przesłał instrukcje wszyst
kim reprezentantom Rosyi przy dworach zagra* 
nieśnych, ażeby propozycję zrobioną przez rząd 
włoski jak  najsilniej popierali. Anglia i F ran c ja  
zdają się sprzyjać tej propozycyi, między Niem
cami a Austryą odbywa się w tej chwili wymiana 
zdań co do stanowiska, jakie im w tej mierze 
zająć wypadnie.

Unia republikańska wybrała w piątek nowego 
prezesa. Ustępujący prezes Boisson przyznał, że 
grupa używająca tej nazwy przyczyniła się do 
dania gabinetowi kierunku republikańskiego i de
mokratycznego, jakiego nie dość wybitnie trzy
mał sie gabinet poprzedni. Prezesem wybrany 
został S puller 51 głosami, a  Boysset otrzymał 
37 głosów. Boysset i Allain-Targó wybrani wice
prezesami. W ybór Spullera świadczy, że w Unii 
przeważa prąd radykalny.

Ostatni© telegramy „ Czasu.
Wiedeń 10 lutego. W ydział budżetowy u- 

chwalił po dłuższych rozprawach rozolucyę przez 
H a u s n e r a  wniesioną, według której dla urzą
dzenia wydziału lekarskiego na uniwersytecie 
lwowskim, jeszcze na rok 1880 wniesiony ma być 
kredyt dodatkowy. S t r e m a y r  oświadczył, że 
urządzenie wydziału lekarskiego we L w o w i e  ze 
względu Da brak sił odpowiednich jest bardzo 
trudnem. Rząd zresztą jak  najpilniej zajmie się 
tą  sprawą. W ydział przyjął dalej rezolucję Z o t -  
ty , tyczącą się przywrócenia wykładów języka 
rumuńskiego na wydziale teologicznym i w semi- 
naryum w Czerniowcach. Pod względem zapyta
nia F a n d e r l i k a  o utworzenie uniwersytetu na 
Morawie oświadczył S t r e m a y r ,  iż rząd teraz 
mając na uwadze stosunki finansowe, nie jest 
w możności postawić taki wniosek.

Buda - Peszt 9 lutego. Izba poselska sejmu 
węgierskiego przyjęła do wiadomośei nuneyum o 
uchwaleniu przez Izbę magnatów przedłożenia o 
administracji Bośni. Ustawa przedłożoną więc zo
stanie do sankcyi. D yskusja budżetowa rozpocz
nie się d. 20 b. m.

P a r y ż  10 lutego. L a  R&publique fm nęaise  
stwierdza, źe Francya sama sobą rządzi się, my
śli jedynie o pokoju i pokoju tylko pragnie a roz
puszczane pogłoski niepokojące nie zdołają 
wstrząsnąć, ma za sobą prawo i sprawiedliwość, 
których gotową jest bronić, postanowiła wstrzy
mywać się od wszelkiego wyzywającego kroku i 
zamierza gorliwiej niż kiedykolwiek pracować w ci
chości i skupieniu.

Madryt 10 lutego. O t e r o  został wczoraj 
w pierwszćj instancji skazany na śmierć.

Konstantynopol 9 lutego. W  niedzielę 
straszny wypadek zdarzył się. Koszary w Bejkos, 
miejscu leżącem nad Bosforem, zawaliły się; 200 
żołnierzy i oficerów zostało zabitych, a 300 r a 
nionych.

I f c a r s a .  — W i e d e ń  10 lutego, god. 2 min. 80 
po poł. Renta papierowa 71*15. — Renta srebrna 
72*25. — Renta złota 85*40. — Losy z r. 1860 
130*50.— Akcye Banku Narodowego 846*—. — 
Akcye kredytowe 302*30. — Londyn 117*— . — 
Srebro — *—. — Napoleony 9*35 ł/a-— Lombardy 
87*75. — Losy > roku 1864 177*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 259*75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieekiej 159*75. —  Akcye kolei 
węg. półn.-wsehodn. 142 5 0 — Anglo-Bank 157.10. 
Obligaeye indemn. galie. 97*50. — Losy prem 
węgierskie 118*50 —  Akcye kolei Koszycko-Bog. 
128*— i Akcye kolei półn.-zaeh. austr. 167*25. — 
6 #  Listy zast. hipoteczne 101*50 — Marki 57*80. 
Ruble 126*37. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 98*— .

Usposobienie giełdy: lepsze.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowmki.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r a k ó w  10 lutego, j

508- Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs.........................
Rubel srebrny o b rą c z k o w y .......................................
Marki niemieckie za 100 marek . . . " . !

f n  Dukat w a ż n y .......................................................
taf 20 frankówka 
ftby Imperyał ważny

Srebro austryackie za 100 złr.
“ i  Kupony srebrne płatne , . * * ' * *
,2e- L isty  zastawne i  obligi.
■nići ^  pożyczka krajowa galicyjska . . I « „ .

Obligaeye indemmzacyjne galicyjskie. v  k \ • I  
i(,. ŚJŚ listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . ( o *  |*a 

o j  ’!8ty  zast- T w - kredyt, ziemsk. / j? £  J ¥  g 
iy«i 6*“ listy zastawne Banku hipot. . I 2  /=  a 
pół listy dłużne galic. zakł. włość. '. ] % ą I =1 

M  5 7» listy ^ s t .  g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ § ?
h . za 36 lat, srebrem za 100 zlr. w. a / a '3 

1° ' listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot I ■§ > 
1 O / „  za 36 lat* banknot, za 100 złr. w. a. I „• 
igdf b"'° hBty z»st. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot l i i  

>7 / 1- za 18 lat> banknot, za 100 złr. w. a. U S  
in. “Sty zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / 1 ̂  

a /  i- za ^  lat’ banknot, za 100 zlr. w. a. o - 
„7 / , • ! ?  zastawile Król- Po1- ser. I (za 100 rublil 

er9f 4̂ 4 listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 

jfj likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)
iotj. r Akcye kolejowe i  bankowe.
rl®'^ucye ,koM  Karola Ludwika . . .  po złr. 210 
„«■ , ,  °ye kolei Lwowsko-Czerniowieckiei onn
< *^hcyeDBanku hipotecz. we Lwowie ” onn

W  Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. wKrak. ” 200
e?*8j Losy krajowe.

 ̂ii. Losy miasta K r a k o w a ....................
IlU1 Losy miasta Stanisławowa . . .........................
)bt»' ...............  .........................

płacą żądają
W ie d e ń  9 lutego. płacą żądają

Obligi długu państwa.
4X' , /  Renta papierowa . . . . . . 71 35 71 50
4V3?4 Renta s r e b r n a ............................. 72 50 72 60

124 75 126 — 4 /  Renta złota . ................................... 85 50 85 70
1 60 1 72 3ltf/o Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 124 50 12.) —

57 25 58 25 4 /  „ „ 1860 „ 500 „ . 130 25 130 75
5 45 5 56 4 ^  fi „ 1860 „ 100 „ . 134 - 135 50
9 32 9 40 „ 1864 „ 100 „ . 177 — 177 50
9 58 9 68 u si 1864 „ 50 „ 173 - 174 -

100 — 100 — Losy C om o-R enten.................... 29 — 30 -
99 50 ------- Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ............................. 10*! podat. 103 — 104 —
98 — 100 — Bukowińskie 94 75
96 50 98 — G a lic y js k ie .........................„ 97 - _ _
90 - 92 — M o ra w s k ie .................... ....  „ 102 75 l'J3 75
96 75 97 75 Niższo-Austryackie . . . „ „ 104 50 105 —

100 50 101 75 Wyższo-Austryackie . . . .  
S z l ą z k i e ..............................” ”

102 50
102 — 104 - 96 50 _ _

Styryjskie.................................... * 100 — ___
94 — 96 - Siedmiogrodzkie . . . .  7^ 

W ę g ie rs k ie .........................„ ”
88 - 88 50
89 50 90 —

97 — 99 — Węgier, z klauz. 1867 . . „ „ 
b/o Obligi poż. kolei węgierskiej . . .

87 — 
118 -

87 50
118 50

97 25 99 25 G/o Renta węgierska złota . . . . . 102 20 102 35
41/,/o „ - „ (za Ostbahn.j 79 50 79 80

99 — 
9 7 — 0-

101 -  
99 — ó

Akcye bankowe.
97 — M

' ' Ci
99 — Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 

Boaen-Credit węgierskie . . 140
157 20 157 50

97 75^ 99 bÓ2 157 - 158 —
85 50 E 87 - g „ „ austryackie . . 80 " 215 50 -216 -w* u Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „ 303 30 303 50

„ „ węgierskie . . 200 „ 277 — 277 25
259 — 261 — D ep o siten -B a n k .................... 200 „ 225 — 226 —
159 — 161 — Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ B25 — 835 —
290 - 296 — Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „
_ _ Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 846 — 847 —

Unionbank . . . . . . .  100 „ 123 30 123 60Yerkehrsbank ogólny . . . 140 144 — 144 50
20 25 21 25 Wied. Bankverein . . . .  100 ” 161 75 162 -
27 25 28 75 Akcye kolei.

A lb re c h ta ....................  200 złr. bez / 65 - - 66 _
Alfbld-Ilume _. . . . 200 „ 5/ 149 75 150 25

Donau-Dampfsch.-Ges . 525 złr.
E lżbiety ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol. . , 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . , , 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 .  „
R u d o lfa ...........................  200 ” ”
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „
Sttdbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbabn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „

„ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy  zastawne.
6?4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
W« Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* „ „ „ papier. 33 lat
6°/ Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
P/o Listy dlnźne Włość. „ 20 lat
u /  Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 ‘ / t /o  „ „ „ złote 36 lat
4% Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5 /  Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
W- „ » ,  .  nowe 37 lat
8 /  „ Banku Hipot. lwow. . . .
G/ „ Banku Włość. lwow. . . . 
b /o  Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
b /o  Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
b l/t°/o Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
b l / t ° /, „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ......................  300 złr. b/,
Alfold-Fiume . . . .  200 „

Em. 1874 , .  200 
Donau - Dampfsch. 100 i 200 złr. 6/
E lż b ie ty .............................100 zh- 47a?4

Em. 1862 r. . 300 „

płacą żądają
618 — 620 _

191 75 192 25
171 50 172 50
159 25 159 75
23 55 2360

165 — 166 —

261 50 262 —

126 75 127 —

159 50 160 —

167 50 168 —

157 75 158 50
154 50 155 .—

135 75 136 25
277 25 277 75
89 — 89 25

221 50 222 50
130 50 131 —

142 50 143 —

143 75 144 —

93
119 — 119 50
101 25 101 75
98 ___ 99 25

100 — — _

98 _ — —

95 50 — —

88 50 — —

96 75 97 25
96 75 97 25

101 — 101 50
102 25 102 75
103 30 103 45
98 — 98 50
95 50 96 —

102 25 102 75

85 75 86 25
88 75 89 —

86 70 87 —

107 75 108 —

97 — 97 25
96 50 96 80

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. b /o  
„ Em. 1870 . . 200 „
„ Em. 1872 . . 200 „
„ Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tam. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 4 ' / , /  

„ „ wal. a. „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 b /o  
„ poż. 14 milion, 1872 „
* poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200
Em. 1873 200 „

Gal.-Kar.-Lud. I  Em. . 300 „
„ „ II „ 1867 300 „
„ „ IH „ 1871 300 „

Koszycko-Oderb. . . . 200 „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 złr. 4 ‘/ , /  

„ II „ 1867 300 złr. b /

„ „ III „ 1868 300 „
„ „ IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . 200 „
„ „ Lit. B. 200 „
„ Em. 1874 200

R u d o l f a .........................300
„ Em. 1869 . . 300 „

Em. 1872 . . 300
„ Salzka. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I  . . 200 „
Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3 /
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „

. . 200 złr. b /o
Theissb.-Gesell. . . .  „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

„ II Em. 200 „
„ Nordost . . . 300 „
„ „ złotem 200 „
„ Westbabn . . 200 „
„ „ Em. 1874 200 „

Losy.
b />  Donau Reguł........................... 100 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . . 100 „

„ Węgierskie . . . 100 „
3 /  „ Tureckie . . . .  400 fr. 
K re d y to w e ..................................100 złr.

płacą 
99 -  
97 40 

100 -

97 50 
86 —

104 50
100 25 
106 
109 50
104 20
98 80
96 50

105 
103 — 
102 75
88 50 
87 75
91 50 
86 40
83 75

101 25
97 -  

115 —

93 50
92 30 
91 — 
82 25

174 
122 50 
107 75 
95 75
84 80 
80 75 
84 50
98 75 
84 75

112 50

żądają
99 50 
97 80

97 75

106 30

104 50 
99 20 
97

105 25 
103 25 
103 2:
88 75 
88 
92 
86 (0 
84 25 

101 50 
97 50

94 -  
92 60 
91 25 
82 75

123
108 25 
96 25 
85 20 
81 25 
85 -  
99 -  
85 25 
84 -

113 -
123 — 123 25 
117 50117 75 
17 75. 18 -  

178 75 179 25

płacą żądają
C la ry ........................................ 42 „ 45 45 75
4 /  Donau-Dampfsch. . . . 105 „ 107 — 108 —
Inspruku................................... 20 „ 25 75 26 25
Keglewicha.............................. iov ,„ 18 — -- --
Krakowskie.............................. 20 „ 20 60 21 —
Ofner (miasta Budy). . . . 40 „ 44 75 45 25
Palffy........................................ 42 „ 43 - 43 50
R u d o lfa ................................... 10 *4 „ 18 25 18 75
Salm a........................................ 42 „ 52 50 53 —
Salzburgskie . . . . . . 20 „ 23 25 23 75
St. G e n o is .............................. 42 „ 46 50 47 50
Stanisławowskie.................... 20 „ 27 — 28 —
4 x/ , / o  Tryesteńskie . . . . 105 „ 119 50
4 /  n . . . . 50 „ 62 50 65 —
W aldsteina.............................. 21 „ 33 75 34 50
W in d isch g ra tza .................... 21 n 37 — 38 —

W aluty.
Dukaty w a ż n e .......................... • • • 5 53 5 55
20-frankówki . . . . . . • • • 9 35 9 36
Imperyały rosyjskie . . . . 9 62 9 63
Funty sterl. angielskie . . . 11 74 11 78
Listy tureckie złote . . . . • • • . 10 60 10 61
Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 65 57 75
Ruble papierowe za 100 125 25 125 75

Lwów 9 lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr 289 50 293 50
b /o  Listy zast Tow. kred. ziem. . . 96 80 97 80
t ' .  n n n » „ . . . 89 75 90 75
b/° n „ „ „ 37-letnie . 96 80 97 80
G/o „ „ Banku hipot. gal. . . 110 75 101 75

» » włościaó. gal. . 101 — 103 —
b /o  Obligi indem. gal. 1 0 /  Podat. . . 96 50 97 50
G/o „ pożyczki krajowej . * * > 9 8 - 100 —

Warszawa 7 lutego. 
4 /  Listy zastawne H seryi .

rub.|kop. rub.|kop.
____ 99 75

kupon . . _ _ 050
o /  Listy zastawne nowe 1869 r. . . _ _ 98 60

kupon . . __ __ 062
4 /  Listy^likwidacyjne . . • • • ------ 86 15

kupon . , — — 73



RADA NADZORCZA
Towarzystwa Zaliczkowego
«Ila rolnictwa i przemysłu 

rolniczego w e Lwowie,
5, Stowarzyszenia z ograniczoną porgkąu,

zaprasza na

Ofóliw Zgromadzenie
TOWARZYSTWA 

które odbędzie się dnia lute 
gO  b. r. w sali gal. Towarzystwa 

Kredytowego ziemskiego.
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z zam
knięcia rachunków za r. 1879 
i bilans.

2) Sprawozdanie Rady nadzorczej i
wnioski o udzielenie absoluto
ry um Dyrekcyi za rok 1879 
(§ 72 stat.)

3) Wniosek w sprawie rozdziału czy
stego zysku z roku 1879 (§§ 73 
i 74 stat.)

4) Wybór trzech Dyrektorów i trzech
zastępców.

5) Wybór czterech Członków Rady
Nadzorczej.

6) Wnioski Członków. (442) 
Lwów dnia 6 lutego 1880 r.

Kazimierz hr. Krasicki, prezes. 
Józef Prus Jabłonowski, sekretarz.

Farmaceuta
słuchacz uniwersytetu Jagiellońskiego, no- 

i (btąć zastępstwo sześciotygodniowe pod
czas feryi Wielkiejnocy tj. od 15 marca do 
1 maja. Listy uprasza adresować pod lit. 
A. G. poste rest. Wieliczka. (478)

Młody gospodarz
przy gospodarstwie, poszukuje zaraz po
sady. Adres: F. Kaluia in Deutsch-Kra- 
warn, Kr. Ratibor, Pr. Schlesien. (474-1-2)

Wykształcona dama
bez wymagań (z północnych Niemiec) przy
jemnej powierzchowności, z doskonałemi 
poleceniami, posiadająca znakomite do
świadczenie we wszelkich stosunkach go
spodarczych i domowych i czytająca na 
głos pięknie po niemiecku i francusku, po
szukuje posady jako przedstawicielka lub 
do pomocy gospodyni domu, albo jako to
warzyszka.— Łaskawe oferty uprasza pod 
lit. V. A. 140 poste restante P l e s s  Pr. 
Schlesien. (477)

Chomik - ardzo zdoiny w wy*®"Me spirytusowych 
drożdży prasowanych po
leca się do urządzenia i kierowania 
takiemi fabrykami. (358-1-6)

Franciszek Wadas, fabryka drożdży pra
sowanych w Koszycach (Kaschau).

P I L E P S I E
(padaczkę) i  wa«lkie choroby ner 
wowe leczy listownie specjalny lekar? 
Dr. KUllccla w Dreźnie (Neustadt). 
Jnż było przeszło 11,000 wypadków.

I oh kann deutsche Stunden iiber- 
nehmen— jedoch nur Schiilerin- 
nen oder Schuler — die schon 
etwas deutsch verstehen.

B. Michael,
ulica S ł a w k o w s k a  L. 286.

(470 2-3)

W dobrach Wysockich
w powiecie Jarosławskim,
są do w yd zierżaw ien ia  
dwa folwarki, położone blisko 

kolei Karola Ludwika:
folwark A) ziemi ornej 460 morgów, 

łąk 140 morgów, past
wisk 6 morgów; 

folwark B) ziemi ornej 420 morgów, 
łąk 75 morgów.

Bliższych warunków udzieli Za
rząd dóbr W y s o c k i c h ,  poczta Ra- 
dymno.  (155-5-9)

H e c  b ó l e
I hec wstrzykiwania,

bez lekarstw przeszkadzających tr a w ie n iu  
tudzież bez ch o ró b  n a s tę p n y c h  i przer
wania z a tr u d n ie n ia  wyleczą według zu
p e ł n i ,  n o w ó j m e to d y , doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowśj,

tak ś w ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za
s t a r z a łe ,  n a tu r a ln ie  g r u n t o w n ie  i 

(91 99 ) s z y b k o
w  D r .  H a r t m a n n ,  m i

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b i e t ,  niepłodność,bladacz- 

>ł«   " “ę, u p ła w y , osłabienie mes
i e ,  bi  ' ’ •fe le ,  b e z  w .y rzy n a n ia  i bez wypalania: 

k i ł ę  I wrzody wszelkiego rodsa-UHę l wrzody wszelkiego rodsa-
J n . Listownie takież same ordynowanie. Naj
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a le k a r 
s tw a  na żądanie n a ty c h m ia s t  przesyła.

02A 8 * Środy 11 Lutego 1880.

Wj przędli książek
po bajecznie niskich cenach

8ULIŃ8KI X. H s’orya koszicla poi kiego, 3 tomy 
cen* złr. 12, z iż. 5 złr.

SCHMITT HENRYK. Punnwa ie Staniał. August* 
[z rycinami K ssaka i E lia m ], ceia <łr. 150, 
zniż. 40 ct.

POL W. Obraw z ż /d *  i natury, 2 tomy, cena 
1 . 4, zniż. 80 ct.

PAMIĄTKA DLA BODZIN POLSKICH, 2 tom”, 
y. przedmową Kraszewskiego, cena d r . 4, z i. 80 c.

BUSZOZYŃ KI. Amerykt i Earopa Stadiom hiit. 
cena złr. 5, z,r,i. 80 ct.

ASNYK [El yl O l*  R enzi, dramat, z 2 złr. na 80 c,
Z AC HARTA S1EWICZ. Marek Poraj, p mieść hist, 

z d r. 2 40 na 40 ct.
MOCHNACKI D de:e powstania r. 1831, 3 tony, 

z złr. 10 na złr. 2 50.
WISZNIEWSKI. Po ’róż do Włoch, 2 tomy, reaa 

złr 5, z iż. na 2 złr.
CHOŁONIEWSKI X. Pisma, 2 tomy, z słr. 3'60 

zniż. na 60 ct
MILL. O rząd ie reprezentacyjnym, '  złr.2’40 as 40 o.
ROVANI. Młodość Cezara. Powieść h is t, z złr. 3 

zniż. na 1 złr.
FLAUBEBT. Córa H.-.milka:a. Pcw. h is t, z złr. 3 

zniż. na 1 złr.
HEISIG. Przewodnik do rrsnnku cyrklem i lici* 

mi. * zł*. 2*40 zniż. na 50 ct.
HOFFMAN. Chemia, cena złr. 3 50, zniż. na 61 ct.
KARPIŃSKI. Dzie<a, 4 toiry, słr. 4, zniż na 2 z;r.
DZIEDUSZYCKI M. Ż r*o t arejh. Sierakowskiej 

z złr. 2*40 zniż. na 30 ct.
MIASKOWSKI. Poezje, z zlr 2 40 n» 60 ct.
WIERZBICKI. G ro n e tr a wylreślna, 2 tomy, z a  

tlfusm, z złr. 4 zniż. na złr. 120 |
MATED?O Album ubiorów w Polsoe, renazn 7 słr.
WONDT. O dcezy ludzk ij i zwierzęcej, ”  tomy, 

e*na z złr. 9 zniż. na zlr. 2 50
TYNDALL. Ciepło. Cena złr. 4, zn'ż złr. 2.
MOHACZE YSKI. Dsieje Polek', 9 tomćw, 22 zlr, 

zn;ż 9 zlr.
SIEMIENSKI. Mnzamerit, powieść, 2 tomy, cena 

4 złr.. zniż. zlr. 1 50.
JORDAN. Poł żaictwo, 2 tomy, złr 4 zniż. zlr. 2-50.

Adres: (425 2 6)
K .  B a r t o s z e w i c z ,

Kraków, ul. Batorego L. 63.

Tran rybi biały
prawdziwy

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przyw| / iivvu m jjuu v  *r l a n u a
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (3019-22)

Konstanty Wiszniewski.

Nasienia koniczu 
czerwonego

z ostatniego zbioru i pochodzącego 
z okolicy wolnej od kanianki, może 
każdego czasu w dowolnych ilościach 
dostarczyć po cenach targowych.
Spółka rolnicza

(440-2 6) w  Tarnopolu.

Propinacja dworska
w Wojnicza

jest od Igo lipca 1880 r. z wolnej 
ręki do wypuszczenia. Bliższej wia
domości udziela: Zarząd dóbr 
Wojnicz, p. Wojnicz." (439-3-3)

Młode bydło pełnej krwi 
holenderskie

jałówki i buhajki, roczne i starsze, są do 
sprzedania w Giebułtowie, poczta 
Kraków. (467-3-8)

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, że mój (432-2-3)

Kantor wymiany
przeniosłem w tych dniach do Su
kiennic Hr. 9 od ulicy Siennej 
i że tak jak dawniej uskuteczniam 
wszelkie wymiany kupna i sprzedaży 
papierów publicznych, wydaję asy- 
gnaty i weksle na Wiedeń, War sza 
wę, Wrocław i Berlin. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotnie.

i i .  Holder.
M ając wielki z:-p.ts s m a l c u  i 

s ł o n i n y ,  mogę sprzedawać 
fant SMALCU po 33 C., a 
funt n a j g r u b s z e j  s ł o n i 

n y  po 30 C., przy nabyciu więk
szych partyj jeszcze taniej, w moim 
handlu korzennym przy placu Szcze
pańskim pod Nr. 242. (408-3-3)

Mmrmlaud iu .
ZNAKOMITE POWODZENIE.

jestto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to  działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
cerze

O Ł F A l
Magazyn Perfum w Paryżu,

9, NA ULICY D E LA  PAIX, 9.
W  K r a k o w i e  u pp. J . Trauczyńskiego, W. 

Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
W e Lwowie w apt. Krzyżanowskiego. (125-89-)

PIERWSZA KRAJOWA FABRYKA 
F © M T E P IA M #W  I  P I  AWIW

II lf W
poleca Szanownej Publiczności swój od trzech lat istniejący zakład fabryczny forte
pianów i pianin, jaknto: fortepiany najnowszego systemu i konstrukcyi, o znacznie 

zniżonych cenach, począwszy od ceny 260 złr.
Poleea także instruments na miesięczne raty, stare przyjmuje w zamian lub 

do przerobienia albo reparacyi. trwałość, dobroć i sumienność zjednała sobie fa
bryka licznych kupujących, a przez publiczne pisma kilkakrotną podziękę. Poręczenie 
10 lat. Cenniki rozsyła bezpłatnie. (476-1-3)

SALON FORTEPIANÓW I FABRYKA W^JASLE.
Filia u p. Sziffera w Jarosławiu.

! ! !  I l o n i f s i e n i e ! ! !
Towary objęte z pewnej masy konkursowej bedą poniżej ceny szacunkowej, jak 

długo lapas starczy, najdłużej 14 dni, za pozwoleniem tut. zwierzchności, t o zadzi
wiająco tanich cenach sprzedawane.

Skład towarów z musy konkursowej, wszystko w zupełnie dobrym stanie, po
siada : czarne i kolorowe atłasy, prawdziwe lyońskie materye jedwabne faille, angiel. 
mater. świecące i kaszmir, na suknie, jedwabie, rypse wełniane i lastings, prawdz. 
franc, staniki, płótna, bielizny stołowe, serwety, ręczniki, prześcieradła bez szwu, chu
stki do nosa, kolor, obrusy do kawy, piękną bieliznę damską i męzką, koszule dam
skie, kaftaniki nocne, spódnice, płaszcze do czesania, majtki, płaszcze kąpielowe, 
ręczniki kąpielowe, spódnice dams ie sukienne, moirć, świecące i flanelowe, krawatki 
jedwabne męskie i damskie, kołdry, wszelkiego rodzaju towary drutem robione, 
pończochy, fartuszki, bieliznę dziecinną.

Uprasza się Wysoką Szlachtę i Szan. Publiczność we własnym interesie o ko
rzystanie ze sposobności i o szybkie załatwienie zakupna; towary nadają się szcze
gólnie na wyprawy ślubne. Sprzedaż odbywa się tylko po stałych niezmiennych"cenach.

IMP lokat sprzedaży znajduje się w Krakowie, w hotelu 
Drezdeńskim, na pSerwszem piętrze Hr. 3. (348-6-)

Tord-Boyaui
niszczący myszy, krety, szczury 
itp. Uznanie honor, na Wystawie 
Powszechnej. —  W Paryżu pp. 
Ghierard et Cie, rue d’Elysóe des 
Beaux Arts, 17 —  w Krakowie 
w ?aptekach pp. Trauczyńskiego 
i i  W. Redyka —  w Wiedniu w 
aptece 16 Operngasse. (135 11-)

i...- • / ' A

Aeelite (wedle taksy aptek. 1 indeiko '2 z'r. w. 6 pudelek 12 z r. 
rozwijają pełne siły !e zniosę r< śliny kokow ej zw ierającej nsjsku- 
te zn ejsze pierwiastki. Użyć n rośliny koko-* ej znanej w Pertwi 
od niepamięln;.ch cza ów pr:ypi«uje A le h a .  H n m b o l d t  kom 
pletne nie stnienle e s t m y  i ( j r a ź l l c  na górach Andach. Wszyscy 
podróżujący po A n itry e  p Lutniowej jak też koryfeusze nanki 
icszjstkięh krajów zgadzają się r>a to ,  ie żadna roślina na kul 
ziemskiej n'e połączą w sobie tak szczęśliwych działać leczniczy:h nr 

przyrządy o d d e c h o w e  i t r a w i e « t a  z niezmiernem ciągiem wzmacnianiem ustroju mięśai i n e r .  
w o w ,  jak roślina lokowa (przez nią jedynie zostają Peruwiańczycy przy najtwardazej robocie ciągle 
silnemi.) ,831-11-16

Wedla praktycznych doświadczeń Dr. Sampsona, którego Humboldt sam do tego namawiał, 
rozdzielone na rozmaite grapy chorób uznane zostały od w łe lm  d z i e s i ą t e k  1 s t  ciągle wzrasta
jącym skutkiem naw-st w uporczywych wypadkach: pigułki kokowe I przeciw c i e r p i e n i o m  a z y l, 
p l e r a l  I  p ł i e .  pigułki kokowe II. z winem przeciw dolegliwościom żołądka, wątroby, d o l n y c h
ilsaiifii n inJtia i l i a n m v n l i l n m  moniIrJ Wibnma TT1 - ł . l .n   ._  *___  i . « , ■

S a tr .

. . — . opłatnie prze
n o h r e a . A p o t h e k e  w U o g fn n o y l  i w składach: w Krakowie u apt. Redłka, we Lwowie u J  
Beiseca apt., w Wiednia u C. Hai-bnera Eugehpotheke Hof Nr. 6, główny skład dla Austryi.

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
P. la EQUALS, Doktora Umiejętności, 

8, ulica Vivienne.
Środek len w stanie sink 

w sobie pierwiastki ■s pi
en najwięcej racjonalny i 
Bardzo dobrze « ę  nadaje do temperamenl

bez smaku żadnego, podobny do wody m taerainsj, b a j
ące krew 1 kożci. Ze wszystkich preparatów żelazistych jest 
latego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzy.

nentow młodych panienek delikatnyoh, których

dla dzieci bladymi, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najdelika
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
Oto są przymioty,

Dla uniknii
vy francuzki koloru niebieskiego, stosownie do p:
abrrezna i podpis GBIMAULT et COMP. znajdc —   ....

Dostać m o żn a  w głów nych aptekach, w PO LSCE i w A U S T f i

IKS8* Polychczas niezrównany. - ^ |
W .  W KM Am m A  w  W i e d n i u

c. k. wył. cprzyw. prawdz czyszczony

tran iwąfrobf mlętnsów#
badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek Itsdwegfo trawienia szczegól
niej także dla dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlepszy *), najnatural 
nieiszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom piersi I 
płuc, z#łz«m, I t a i s a j o m ,  wrzodom, wyrzutom skórnym, gru. 
czołom, ocłohfeislom itd. Do nabycia Dasifca po 1 złr. w moim skła
dzie fabrycznym w Wiedniu, Benmarkt S  **), tudzież w następnych aptekach 
i składach towarów w państwie austryackiem: w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego,
W. Redyka, F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego apt., u J. Janigi, St. Feistućha kup 
w PODGÓRZU u J . Skakalskiego apt.; w BARANOWIE u J. Fraónkla tu;).; w BO
CHNI u F  Reiss apt.; w BOLSŹOWCACH a M. Scbenkelbach kup.; w B 
Liszka, K. R. Witostewsb'ego apt., E Grilnspan apt.; w BRZEŻANACH u '

aptek.; 
aptek.;

BRODACH u Ed.
„ . . . .  i f l  i  W. Kord> ckiego

a p t, J. Marguliesa, B. Fadenhechta kup.; w BUCZACZU u Dwore Neumannna, kup.; 
w BUDZANOWIE u D. Jasińskiego, apt.: w CZORTKOWIE u L. Nosa wdowy, aptsr., 
Mareusa Brenaholz kup.; w DROHOBYCZU u L. Dobrzynieckiego, H. Blumenfelda, 

HORODENCE u M. Akseutowicza, S. R  Offenberger kup ; w JAROSŁAWIU u J. Rohm 
JAWOROWIE u L. Lachowicza aptek.; w KAŁUSZU u Eisig Bienenfeld, Kiwa Litt- 

. ; w KOŁOMYI u Dawida Kramer, M. Bolchower, J . S. Friedmann. Hersch Chayes, Sam. Her
mann, St. Bereźnickiego kup., Abrah. Dawida Landesberg kup ; w KOPYCZYŃCACH u J . Markiewicza 
kup.; wKOSSOWIE u Markusa Kamil, E. Litman kup.; w KRAKOWCU u J . Wład łkbos ap t.; w 
KUTTACH u Alter Sekler, Leib Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE u J . Bei- 
ser, S. Rucker apt., H Blasr enfeld, St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, C. Bałłaba- 
na, Kaliksta Krzyżanowskiego kup.; w LUTOWISKACH u Moses Majer Schmerler kun.; w MIKULIN- 
CACH u St. Miedlickiego rp tek .; w MOŚCISKACH u S. Eisenberg kup.; w NEDMAR5T u Karola 
Laur kup.; w OŚWIĘCIMIE u J .  Grzesickiego aptek.; w PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego, Sam 
Baran, M. Krug, S. Syrop. A. Rabinowicza kup.j^ w PRZEMYŚLANACH u E. Baranowskiego aptek ;
w RADYMNIE u M. Smychowskiego aptek.; w ROSTOKU u K. Scheinhom k up .; w RZESZOWIE u 
A. Karpińskiego apt., _J._ Scbaitter & Goj w SAMBORZE u Józefa Aleksiewiozs apt., Ant. Kromer,V .  w p i ł t w i w i  W  W  J TT k J i i u a x i v i v t u a  U d  UfiCIWi a ) ,’ li-, A l l l i ,  J a J O I D c r ,
B. Żuławskiego kup.. S. Schneid kup.; w ŻYWCU u A. Heczko i Goleckiego a p t ; w SKALE u J . Weid-

stoletnią praktyką 
poszukuje posady. — Adres I,. » .  poste 
restante Iowy S ą c z .  [414-3-3]

berg kup.; w ŚNIATYNIE u Ed. Bóhm kup.; w SOKALU u W. Semetkowskiego kup.; w STAŃISŁA 
Mscus y, A. Beill apt., Kalman Jonasz Chaim Halpern, Noachim Halpem. Efr. WaWOWIE u J t i>  . . .  ___

gebtein kup., Wilhelm Waldeck kup): w SIENIAWIE u Ch a m Rath kup.; w SUCZAWIE u J . Za 
cher apt., Beri Perker kup.; w STRZEL1SKACH NOWYCH c Osia* Henne kup;  w TARNOPOLU 
u F. Jamrogiewicza apt., A. Burh«lt apt., A. Morawetz spadkob D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz 
kupcy; w T    "  nm .----- r  ... ..........  . . .  r .
w TREMB
CZU u J. „ . ___________ r . 7 ___________________ _____
czysker kup.; w ZBARAŻU u Śindel-Segal kup ; w ZŁOCZOWIE u Jo's ’G o li kup.; w ŻURAWNIE u 
L. Postępski ego aptek.

. *) Ostatmemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniaste 
flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby mię
tusów." Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie 
użycia nazwa .M aager ‘ jest uwidocznioną.

**(_ Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Yerbaud- 
stoff-Fabrik in Schaffihausen" „Sozodont-Fabrik Hall Se Ruckel w Nowym Jorku*’ i przez fabrykę wa- 
rzywa H*rtenstein Ss Co. w Chemnitz.   '15 7 12)

Ir. 2 „Czasopisma Tectefflepo"
wychodzącego w  K r a k o w i e  1-go 
każdego m iesiąca, opuścił jnż  prasę. 
B i u r o  r e d a k e y l  1 a d m i  n l s t r a c y l  
w  M u z e u m  t e e f io l e w u o - p r z e m .  

w  K r a k o w i e .  
Prenumerata w mieisen rocznie 4 zh. 

ćwierćrocznie 1 złr.; d li prowincyi r 'w n ^  
4 złr. 50 c., ćwierćr. 1 złr. 13 ct. (469 3 3) 

Inseraty przyjmuje administracja.

H i r m a r w  s'°dlarz i rgzsniinewą 
U J ?  M I  W I  Dy m a s z y n i s t a  dla 
wszelkich machin rolniczych, żonaty, po
siadający chlubne świadectwa, pnsznknic 
miejsca przy większem gospodarstwie. Ła
skawe oferty przyimnje p. Michał Bass, 
portyer kolei Północnej w K r a k o w i e  

(409-2 3)

Maszynista 8 ww

Młody 28 lat mają
cy, władający językiem nienreckim, cze
skim i polskim, który ukończył z odzna
czeniem szkołę gospodarską, posiadający 
kilkuletnia praktykę w gospodarstwie więk- 
szem w Czechach, poszukuje natychmiast 
umieszczenia w Galieyi. Chlubne świadec
twa na żądanie do przejrzenia. Łaskawe 
zgłoszenia zechcą interesowane osoby na
desłać pod adresem: A. R. ul Floryańska 
L. 325, U. piętro w Krakowie. (452-2-2)

Słynne f e r » y fw y  sfwajcsrakie
Jaquee Lecoultra w Sentier 

I brzytwa z 1 ostrzem 2 zł., z 1 wirzew 
w pudełku ?1. 2 50, z 2 ostrzami zł. 3-75 
z 3 ostrz zł 4"50, z 4 ostrz, zł- 5, z 5 ostrz 
zł. 5*50, z 6 ostrz. zł. 6, t  7 ostrz. %t 6*50 
l pasek wraz z pnstą »d zł. 1*60 do z!. 2*50 
Tedvnv skład oryginalnych w Mugaz hr«n 
P. J  Dsmmerą w Krakowie. 46 25-

5 0 0  K i n
zapłacę temu, który przy użyciu

K o t h e ^ o  w od y do ust
flaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Joh 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, I. Regle 
mmgsgras8e Nr. 4. W K r a k o w i e  u Jó
zefa Kugera,  ul. Grodzka Nr. 62 i u J  
Hammera, fryzyera przy placu Maryackim; 
w T a r n o w i e  na składzie u J. Śtreisen- 
\erga, na placu Kazim. W. (112 3 6 )

l e a l n o ś ć
dóra jest obszarem dworskim i jedną z 
ładniejszych miejscowości, blisko Wra
kowa, z propinacyą, jest do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy S z l a k  pod Nr. 72 
na I. piętrze w Krakowie. [419-2-5]

©peracye sriefdowe
wykonywa przystępnie dom ba. kowy „LEITHA“ 

w WIEDNIU, HFIDEN8CHUSS 1,Z Z y s M § H  "Lp̂ L U lKojigrani
mi«nowl«ie;

OZONET STRACIE Irremi# 
10 do 25 złr. z* 5000 złr 
efe t5w); ł>) czy knr«a w

GÓRĘ PÓJDĄ cz” SPADNĄ; c) pr?.y ZATRZY
MANIU w DEPOZYCIE *ż effk’a z zyskiem d«- 
d z i się sprzed* ć. KONSOSOYJNE interes* ( TYL 
KO 10 — 15 złr, eokrycift za 1000 złr. rfektrw), 

r r  o wizy a TYLFO 50 enf "Wag Przłslenn 
’)»>. tecznbnie wsryrtkirh ZAMÓWfFN Z PROWIN- 

YI. tudłi-ż wszetVch zamówień wehcdiąeToh w 
INTERES ZAMIANY.

Uniwersalny kalendarz wylesownń 
x  zejm njącą, horzyslitą i o!> prnn
b r o s a a r iy  darmo i cpłstn e. (344 5 -Ę)

Wyszedł mój bsrlzo  obszerny pęknie Ruitrowsn

g ł ó w n y  s p i s  b « s 1.«b
g o i p o d a r s l d c h ,  o s r o d o w y e h ,  * o l  «>> 0I1 
I l e ś n y c h ,  e e l t a l e h  f e w lz tn w y e h  1 t .  d .

i rozerłn się na ź ,-*an'e opłatnie i dsrmo 
1 D • każdego zamówienia * ae'on -grodnicw 'b 
di-ącza g’"ę darmo piękni# * y i*.«» <?z'?ł!-o o k 1- 
turze 'ogrodó ej za lerśjs^tj 120 r i ;n '10 11 15
, ,E r a t e  u n g .  G a r f e n -  u n d  F e ld b a u -  

A g e n t u r “

ADOLF D FREUND fe n i i l  r t i
w  B n d n p e s  t e i e  ( w  W ę e r z e r h )  H a r l e  

V eklcniw ipssse), T h o n e t l m f .

tmm.

S la r s ie p o  l e t e r a  sztab . Dra S i m i f t  
ole|ek na ilarli

UInstitutrice Franęiise
mus cienne peut etre ’mmćdiatement ni 
par la bureau de Mme Oembowska Cr ^ 
v ie , rue Szpitalna 393. *(430*31

f dniu 1 lutego otworzyłam p^j, 
w t . i ę  s u k i e n  i okryć damskiej?0' 

r-;z ubr: ń dzi cin^ych Polecając się Wz’.c 
lrm szan . Pań. zawiadamiała zarazem l 

kie powierzone mi roboty wykon,'*wszelkie powierzone mi roboty wykoąw1 
nc będą według wymagania mody i i?’ 
1 po umiarkowanych cenacb. Przyjmują 15 
także wszelkie roboty na maszyme.

[416 3 3] A. J u r k i e w ic z - , '  
w Krakowie, ul. Mikołajska L, Ągj

B o n a  N ie m k a
z czystą wymową poszukuje miejgją 
1 m srea luo kwietnia. Wiadomość p0(j |°
A. f f . ulica Batorego Nr. 92, I Scy  
Nr drzwi 5. (464.1),

i o
f o l w a r k  w  R & d w a n o w le a c h
mile od Krakowa, przy kolei, składąjl 
idę z 60 mórg pola ornego, 15 mórg 
ków i nieużytków, zabudowań gospoj, 
skich, mieszkalnych i propinacyi. 
wiadomości udziela J. BUeuski w 
k o wi e ,  ulica S z c z e p a ń s k a  Nr. 21 

(293-7-8)

Do wiadomość
Szan. zamiejscowej Publiczni 
ści podaję, że Handel to wart 
żelaznych i norymberskich pi 
firmą T . Tarasiewicza i 
istniejący, nabyłem na wył^ 
ną własność i prowadzę d4 
pod własną firmą: rW. P |
w ł # w i l * - l  w  T a r o o » |

(411-3 4

3 5 , 0 0 0  m a r e i
są  do nabycia  na n isk ie  procenta; 
p ierw szą hipotekę na  dobra lub rei 
ności. B hższe  w arunki u  p. Emrtj 
Pongratza w  B i a ł y .  (459-2-

l a t a t u r a  dziennikowi
wielki format’, 100 kilo złr. 18*- 
opłatnie z opakowaniem na dwoi 
kolei w Wiedniu jest zawsze doi 
bycia u podpisanego.

K .  B o s c ł i a n  w Wiedniu,!
Hafnersteig Nr. 12.

Zamówienia za nadesłaniemf 
tówki lub za zaliczką. (352W

Powszechnie dotąd znanym i naj 
szym środkiem przeciw 

•  •  ■f r

1
jest H. Blocha

spirytus gośćcot
po użyciu którego w 24 godzinach naj 
niejszy ból zupełnie ustępuje. Cena fii 

nika 60 cnt. 
Prawdziwy na składzie w KRAKO' 

w aptece p. S t o c k m a r a ,  we LWOi 
u p. Z. R u c k e r a ,  w TARNOPOLU: 
J a m r o g i e w i c z a ,  w CZERNIOWCi 
u p. A lt  ha. (310!

F a b r y k a  m ebli
pod firmą

I G N A C Y  K
w W  e dni n I. Lugek Nr. 2 

poszukuje dla Galieyi z d o ln e g o ?  
* t ę p c y .  Oioby z odpow edniemi 
mośtiami otrzymują pierwszeństwo.

Na ofeity z podaniem poleceń o1*! 
miast odpowiada. (35®1

G r s i i i c a  d a  sf( 
wyleozyć.

Nowo w ynaleziony przez p f ^

poprawny przez Dra ME. Deutsefia, 
wyleczą każdą głuchotę, jeżeli nie 
pochodzi od urodzenia, usuwa przytę
piony słuch 1 szum w uszach
natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 
pocztowym 2 złr. 40 cnt. przesyła podpi
sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi
wy do nabycia u podpisanego utrzymują
cego główny skład. (113-21-)

J u l i u s z  G łr i itz
w  Wiedniu, II ., P , ałersłrasse 49.

W e  L w o w i e  e l e m a  ż a d n e g o  i h f a d a  
t r g n  o l e j k u  n a  i l « c % .

sora Roki tan sklego r̂# 
natron benzonianii zap0®

przyrządu do w ewa
(wedle systemu Siegla) 

wziewany, jest jedynie pewniej; 
łającym środkiem przeciw 
suchotom płuc. Powyższe prżjy 
po 4, 5 i 7 złr. wraz z opiseff11 
cia rozsyła za zaliczką (104-1°'

I. fi. Z l « g e r  w W l f l i ?
Ar aft W , 29

fabrykant bandażów I W* 
mentów chSrurgIcznycP'

U a M a w n a f  Patentowany ^wywąd pomntż*jąoy, ze którego V?rot, S  
H f l  g ą  a f t  g  §  a  U  b  SB  ■  romnażać * jednego oryginała, jak : z p i s m .  rysssnsow,
X l v A I V g l  W ili  ant mwycanych i j .  p w prieoiągn 15 mmut 80 do_ljj

w tiueaej drodze. Kopse i f-./ory pwesyia się darnw • "P 
ns piiemne rapvtxnia zara* s:ę odpowiada. PogsnSiwani odprzedftjąoy i rz.tsln i zat-tępoy.
JOZEF EE HITIJ8 w Wiedniu, I. Babenbergerstrasi6

Z d a n ł A  Prease* * 13 grudnia 1879 r . : Uskt .^ra? p*na Józef* L9Witu»*L
d I U m iI I I v  »iu. Bt:b?iib©rgetga58Q N . 9, który w <tOBHiik,wo krdtk^ni czavd9
po całym ssiecie, ulepszanym został znacznie w ten sposób, że pismo z maav można 
także i t a n ą  w o d ą ,  zaezeąf t a n e  idzie szybsze pomnażanie Również wyrabia pan 
hek og afu obecnie tea c z a r n y  a t r a m e n t  p o m n a ż a j ą c y ,  który nadaje się 
pomnażania pism dla urzędów, władz, adwokatów ; t. d

S le t a d  w  H r a h o w l c  n  H e n . y h a  Ż t c h o n l n ,  h a n d e l  p a , l r n  w  * * 1 /

Czcionkami Drakami „CZASU0. Odpowiedzialny Rządca Drakami -Józef Łakociński,


